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-NLJANCI ZGADZAJĄ SIĘ NA USTANO: F

--- WIENIE STREFY NEUTRALNEJ

--- NA GÓRNYMŚLĄSKU

$ Mia obawia sig, azeby ustanowienie strefy
neutralnej nie przesądzało wyznaczenia

ostatecznej granicyv

PARYŻ, 28 maja. - Rada ambasadorów zatwier-
dziła plan ustanowienia strefy neutralnej pomiędzy

- powstańcami górnośląskiemi i niemieckiemi oddziaB-
mi ochotniczemi na G. Śląsku, ale postanowiła dla wy-
dania ostatecznej decyzji w tym wzglęęzie zażądać od i
międzyaljanckiej komisji plebiscytowej na G. Śląsku

\ jednomyślnego załatwienia następujących projektów:
t

rytorja sporne pomiędzy polakami i niemcami.

|janckie. .
3) Zajęcie przez wojska polskie i niemieckie tych

f

|W
:
| obszarów, które głosując poważną większością, opo-||

Jmgranica pomiędzy Polską a Niemcami.

|R: Rada ambasadorów odrzucita angielsko-wloski

aż nastałe te obszare które nie są objęte sporem

dstawiciel St. Zjedn., ambasador Wallace uczest-
 niczył poraz pierwszy w posiedzeniu rady ambasado-

rów, obradującej nad załatwieniem sprawy G. Śląska

i brał udział w uchwaleniu noty, wysłanej do mię-

tUzyaljanckiej komisji plebiscytowej, domagającej się

zgodnej odpowiedzi na przesłane propozycje. Począt-
kowo plan ielsko-wloski oddania Ni i Pol-
see tych części G. Śląska, które się w przeważającej

| liczbie opowiedziały za temi państwami bliski był za-

!twierdzenia, ale przedstawiciel Francji sprzeciwił się
temu obawiając się ażeby powzięcie tej decyzji nie prze

- sądzało następnie podziału strefy neutralnej, którą po-
- stanowiono utworzyć.

UODENDORFEF RADZI NIEMCOM WYKONAC

WARUKI POKOJU

4

|/

1) Utworzenie neutralnej strefy obejmującej te- /|

2) Obsadzenie tych terytorjów przez wojska al-

ź wiedziały się za przynależnością do Polski lub do Nie- | $
' , dopóki na G. Śląsku nie zostanie wyznaczona o- \ F2

Pani Ch. Burnett, żona woj-
skowego attache Stanów Zje:
dnoczonych w Tokio, uzyskała
pochwałę od Mikada za poezje
pisane przez nią w języku ja›
pońskim,

Jest to pierwsza cudzoziemka,
która uwładnęła w zupełności
j kim językiem poetyckim,
stając się wybitną aktorką Da-
lekiego Wschodu.
 

| BRUKSELA, -28 maja. -
›Nienicom jest potrzebna „ewolu-
cja, a nie rewolucja" powiedział
Qu generał Ludendorft, ge-

- neralny kwatermistrz armji nie-
[ mieckicł, szef głównego sztabu

intuji niemieckich - do kores-
jondenta pisma belgijskiego

depedenceBelge".
„Jest szaleństwem myśleć o

Iwetowej Niemiec prze-
rancji - mówił dalej ge-

› Ludendorif - Niemcy stu-
się poddać warunkom wer

o pokoju i wypełnić je
Po okresie dobroby-

niemiecki musi zaznać
Praca jest dzisiaj je-

zą bronią. Polityka za-
" jest dzisiaj dla Nie-
ą drugorzędnego zna.

jednoczenie, -albo -przynaj-
współpraca -wszystkich

ich -jest dzisiaj
niezbędną, aby wlać
miecki nowe życie.

miusi zostać zor

R.0 D

inlek, dnia 30-go Maja, 1921 roku

o godzinie 8-ej wieczorem,

- odbędzie się -
SPRAWIE SPRZEDAŻY POLSKIEJ

6 CIOWEJ POŻYCZKI

Niebezpieczeństwo bolszewiz.
mu istnieje w dalszym ciągu. Na
chwilę propaganda .bolszewicka
zwróciła się do Azji, ale wkrótce
może się ona zwrócić przeciw
Niemcom. :Niemcy muszą być
przygotowane na odparcie ciosu
ponieważ Polska nie będzie w
[możności stawić oporu, (Luden»
dorff ciągle powtarza wbrew o-
tzywistym faktom, że Niemcy są
obrońcami Europy przed zale-
wem Europy przez bolszewizm.
Według Ludendortta to nie Pol-
ska uratowała siebie i Europę
przed. nawałą bolszewizmu, alo
Niemcy i. w przyszłości także nie
Polska ›stawi czoło bolszewizmo-

Nowa rewolucja przeciw.
bolszewicka we Wschod:

niej Syberji

WASHINGTON, 27 maja. -
Położenie we Wschodniej Sybe-
rji staje się coraz grośniejszę i
prawdopodobnie wojska japóń»
skie, które miały się usunąć ze
wschodniej Syberji zostaną za:
wezwane do utrzymania porzą:
dku.

Położenie w Wschodniej Sybe»
rji przedstawia się następująco:
W dniu 24 maja milicja republi-
ki wschodnio-syberyjskiej w Nie
kolsku poddała się oddziałom
wojsk generała Kappela, które
zostały zawezwane do. whrooge-
nia do miasta przez przeciwnie
ków bolszewickich, którzy dążą
do obalenia tymczasowego rzą
du wschodniej republiki sympa-
tyzującego z rządemi bolszewie
kim w-Moskwie,
Po wejściu wojsk gener. Kap-

pela do Nikolska przeciwnicy

SCHENECTADY, N. W.,
maja. - Niedawno, o
tutaj wiec wydziałowy,
rym pod wodzą miejsc
parafji przemawiał poseł"
ślanka i specjalnie na to
czystość - przybyli z Chi
przedstawieciele -Wydziału.
rodowego. Wiec obsti
policją odbył się ndpozór 4
kojnie, ale gdy księża
o składkę na Wydział
wy, prawie wszyscy ludzie
szli z sali. Ani centa na
cyjną propógandę nie zeb
W ubiegły piątek, w4

wiedzi na akcję wyd
niedobitków, zwołało
Red Men's Hali, miej

. S. L. „Wyzwolen'ie".

Sala wypełniła sig pub

ścią. Przyszli na wiec el

:|

4
|

 rzy interesują się sprawą

wą i którzy pragną zam re

że do budowy Polski

gotowi są zawsze dołożyć asi 1K
ah "w

Jis d

J. Dzięgielewski, -
powołując na przewodniczącego
ob. S. R Sekretarzo-
wał ob. J. G
Ob. Rybczyk w przemówieniu

swem powiedział, w jakim celu
został wiec zwołany. W spra«
wie Górnego Śląska i innych,
związanyćh z wewnętrzną orga-
nizacją państwa polskiego i na-
rodu. -Przewodniczący * zazna»
czył konieczność zrozumienia i
poparcia sprawy ludowej, bo
reakcja jaśniepańska zawsze je›
szcze czycha, aby rozwojowi ta-
kich stronnietw, jak
nie" zaszkodzić, d
Następnie przemawiał ob. W.

Bojan Błażewicz, redaktor „No-
wego Świata" z New Yorku,
Wpierwszej części mowy, ob.

Błażewicz _przedstawił -zebra»
nym Śląsku, który się porwał
nego Śląska.

Mówił o ważności kryzysu
górnośląskiego, który omal że
nie doprowadził do nowej woje
ny w Europie.

Matactwa Niemiec i Anglii,
sojusz z Francją i bohaterskie
walki ludu polskiego na Gór
nym Śląsku, który się porwał
do broni, ob. Błażewicz-opowie
dział zebranym, zwięźle,
nie i opierając się ściśle na fak»
ch,

A kiedy mowit o delegatach
górnośląskich, którzy z oczami
pełnemi łez, ze spieczonemi go-
rączką wargami,. prosili rząd
polski w Warszawie, aby nie o-

  wi -tylko Niemcy. Tel tego: rządu puszczał ich i nie oddał na łup
  prusaka Lt zbyt przej

rzyste by ich nie odgadnąć na
pierwszy rzut oka. Ludendorfi

 

 

Polska jako stałe
państwo;które dlatego że słabe

nie powinno egzystować, a. po-

winny egzystować -tylkosilne
Niemcy, by stawiły opór fali

„"bolszewiekiej. Przyp. Red.).

A C Y -BACZNPŚC !

 

+Syberji 
nowy rząd i ogłosili, że warg—:t-
kie instytucje i władze republiki
Wschodniej Syberji powinny
słuchać rozkazów tego rządu,

Socjaliści łotewscy przeciw
bolszewickiej między-

lówce --

RYGA, Łotwa, 27 maja, - Sop
cjalści-łotewscy zebrani na ogól.
nym koi uchwalili dzi
 prawie j lognie nie M$;
pować do bolszewickiej między:
narodówki, a należeć do między-
narodowej organizacji. socjalis.

dzgały wargi słucha»
czy i wligotniały oczy...
Przez jeden moment, serca|gj

wychodźcy; poczuły ścisłą łącz
ność z tym wspaniałym ludem
piastowym; który śmierć raczej
wybiera, niż krzyżatką niewolę.

prawo oparte na słu.
Siła

yeh Narodowej pierwszy ofiarował

budowie własnego warsztatu

fac ci tylko, co albo chcą być

nictwa. których ścierania się są

W oka mgnieniu, zebrani zło-
żyli 89 dolarów i 13 centów.
Komitet dzielnicówy Obrony

Dobrowolne samobójstwo
plemion murzynów .

afrykańskich

LONDYN, 27 maja. - Podróż
nik po środkowej Afryce, który
dwa razy przebył przez środek
lądu afrykańskiego od oceanu
do oceanu po powrocie ze swo-
jej podróży, opowiada ciekawe
szczegóły samobójstwa murzyń-
skich plemion, zamieszkałych w
 

na ten cel 10 dolarów.
"W drugiej części przemówie-

nie, ob. Błażewicz omawiał we-
wnętrzną organizację państwa
polskiego, opartą na niedawno
uchwalonej konstytucji.

Dzisiaj każdy obywatel w Pol
soe ma wólne prawo głosu.
Każdy może i musi brać udział

państwowego. -Nikt nie powi-
nien zasłaniać się bezpartyjno-
śeną i neutralnością. O bezpar
tyjności teraz mogą mówić i pi-

pesożytami, albo wogóle są nie-
dołęgami. «.
Zdrowy człowiek i zdrowy

maród, musi mieć partje i stron

 
Potrzebne dla rozwoju i życia
powszechnego.

Mówił ob. Błażewicz o refor-
ci Atdre} ie: już nie

tnie, żadna siła jej nie ruszy
Wiedzą o tem nasi pankowie i
półpankowie, wiedzą i zaczyna»
J6 Iudowcami się nazywać i m—W

i

strzedz .sig. Maslan-
ków, trzeba precz odrzucić zgi
liznę .Wydziałów Narodowych,
które pieniędzmi wychodétwa
chcą spokojny i piękny ruch lu-
du pracującego w Polsce, znie-
kształcić lub nawet zabić.
Lud polski ma w rękach wła-

dre. On jest odpowiedzialnym
za Polskę. Trzeba ter! nowy
stan rzeczy rozumieć. Trzeba
aby ci, którzy jadą do Polski,
powieźli ze sobą, nie próchno
reakcyjne, a świeżą młodość de-
mokracji - ludowładztwa. *
›Dlatego _wychodźtwo, eli

pragnie szczerze pomódz ojczyż-
nie, niech nie unika organizacji,
niech się w nich przygotowują
prawdziwi i tędzy obywatele
Rzeczypospolitej polskiej.

Często przerywali zebrani mo
wę ob. Błażewicza szczeremi o-
|klaskami. Widać było, że zro-
zumieli sprawy omawiane i te

j Afryce. Całe groma-
dy najrozmaitszych plemion mu
rzyńskich zamieszkałych w środ-
kowej Afryce uchodzą z nad
krajów pustyni Sabary, która
się coraz bardziej rozszerza ku
południowi i posuwają się w kie
runku _wybrzeży _morskich,
gdzie napotykają na mieszkań-
ców odznaczających się dzikoś-
cią i walecznością.  Zetknąwszy
się z tymi nowymiszczepami u-
chodzące z S a h a r y plemiona
murzyńskie nie mają dość ener-
gji dostoczenia walki i skazują
się dobrowolnie na powolne
wymarcie przez zaprzestanie roz
mnazania sig.
Okolice Gabbon,

mówi ów podróżnik są wielkim
ementarzyskiem wymierających
szczepów _środkowo-amerykań-
skich, które wyparte z swych
dawnych szerokich siedzib n
niewielkie przestrzenie,. na

mogą
› rodków pożywi , ska-

zały się na dobrowolne samobój-
stwo narodowe przez wymarcie.

Kobiety tych szczepów nie
chcą dalej rodzić dzieci, a w
wielu plemionach naczelnicy ple
mion zakazali zawierania związ
ków małżeńskich, by prędzej do-
prowadzić do wymarcia szczepu,
który się nie będzie powiększał
przyrostem nowego pokolenia.
Jest to przykład największego
dobrowolnego, powolnegą samo-
bójstwa narodowego, jaki kiedy
klwiek zanotowała historja, Tak
zdeterminowani są _wymrzeć

ie wielu tych pow,
że władze francuskie zmuszają
przemocą .tych ludzi do pracy
nad uprawą niektórych roślin,
potrzebnych do codziennego po-
żywienia, bez którego członko-
wie pomarliby z głodu.

z ROSJI DO POLSKI 1 RU-
MUNI

BERLIN, 28maja. - Setki e
 solidaryzują się z wywodami.

Gdy przewodniczący udzielił
głosu każdemu, ktoby chciał go
zabrać, nie znalazł się oponent.
Na zapytania ob. Błażewicz od-
powiadał zwięźle i zadawalają-
M4 .

Niezwykle ten (podniosły w
nastroju i treści wiec zakończył
się wstąpieniem kilku członków
i członkiń do koła „Wyzwole-
nia" i okrzykami na cześć Nie.
podległej Ludowej Polski, Na-

y z
dniowej Ukrainy, pragnących
wydośtać się z Rosji do Stanów
Zjedn. jest mordowanych i bi-
tych nahajkami-na granicy Bes-
sarabji przez przemytników
jak donosi dzisiaj wiarygodna
Pviadomość nadesłana z Odesy
do petrogradzkiego- pisma „Kra-
|snaja Gazeta", .
W jednej tylko studni w Ra- A

szkowie nad Dniestrem w guber-
nji Podolskiej znalęziono zwło-
ki przeszło 100 żydów starszych

kobiet i dzieci, którzy 
czelnika Piłsudskiego i Górnego

ąska.

Bawarja rozwiązuje orga-
|nizacie milicji narodowej

LONDYN, 27 maja, - Rząd
bawarski ogłosił wczoraj rozkaz,

milicja
 
przegrywa. .Zasady; na
się oparła ogl początku
6d stopniow
Witiou. ob. _Błażewiez -wezwał
zebranych, aby złożyli ofiarypa

i. sieroty po pol
 

 
tycznej z siedzibą w
mie, i

 

zostali pomordowani gdy pogra-
niczne straże bolszewickie po-
Jzwoliły im nieprawnie przeksp (#
czyć granicę rosyjsko-fumuń-
ską. z

Inne wiadomości. otrzymane
Rumunji i Polski donoszą, że z
całej Rosji dąży do grancy Pol-
ski i Rumunji fala -przerażonej

~ Iludności żydowskiej, która zosta
im obrabowaha ze wszystkie)

\whasnodci i wprost oszalała z roz
|paczy przedziera się przez po-
 nienieckiej, jak donosi. : wiado-

ość nadesłana .z Berlina .do
 

nig tele

[ straże polskie, aby
tylko wydostać się z bolszewie-
kiej Rosji. Władze polskie gro-

 

WOJSKA ANGIELSKIE PRZYBYŁY JI

__ NA GÓRNY ŚLĄSK

elt ult - « +

Niemieckie oddziały ochotnicze nie zaczę
z # a a* Au

ogólnej ofenzywy, ale atakują powstań- -
z z z +

ców górnośląskich

(Specjalna wiadomość Zjednoczonej Prasy)
OPOLE, G. ŚLĄSK, 28 maja. - Cztery bataljony wojsk

gielskich w pełnem uzbrojeniu z „tankami i aeroplanami"
były dzisiaj do Opola i zostały odkomenderowane do
ku, gdze anglicy założyli sobie główną kwaterę. W ai
kołach wojskowych oświadczają, że jeżeli ta limb: wojsk
skich nie wystarczy do zgniecenia powstańców górnośląskich,
staną sprowadzone dalsze posiłki „bez względu na to, jak
tysięcy będzie potrzeba".

W tym samym czasie krażą pogłoski, że wojska
również otrzymały posiłki i, że francuzi nie mają zamiaru
działać razem z wojskami agielskiemi, które będą działać
podobnie niezależnie i pomaszerują z Kluczborka do
wzdłuż wschodniej granicy G. Śląska, skutkiem czego i po <
górnośląscy nad Odrą zostaną odcięci i pozostawieni na_'
mieckich oddziśłów ochotniczych, które z lewego brzegu Od

rozpoczęły ruchy zaczepne względem powstańców górnośl

i zmusiły ich do cofnęcia się wniektórych miejscach na

pi.5 mil. . a

Powstańcy górnośląscy sprowadzili jednak im ważniejsze

zycje nad Odrą, baterje ciężkich armat i wiele karabinów

nowych, spodziewając się rozpoczęcia przez niemców o

której jednak niemcy dotychczas nie rozpoczęli,

do i

w

w z

by im wolno było pomagać wojskom aljanekim, gdy w

janękie rozpoczną działania wojenne przeciw

śląskim.

W kołach aljanekich spodziewają się, że jakikolwiek pował:

niejszy ruch wojsk angielskich prawdopodobnie nie spotka

z opozycją ze strony powstańców górnośląskich, którzy się

cofać przed anglikami, ale jakimkolwiek wojskom niemi

powstańcy górnośląscy stawią zacięty opór, s *

Nemcy znowu ponawiają swoje oskarżenia, a że wojska fr

cuskie dają powstańcom górnośląskim wzdłuż Odry odwagi i.

starczają im amunicji, w wielu wypadkach francuzi

mię przy ramieniu z polakami, Zarzuty te jednak nie '
sprawdzone.

Obecnemu kłopotliwemu położeniu na G. Śląsku winny

dy aljanckie, ponieważ ziekceważyły moje ostrzeżenia=

wiedział. dzisiaj gener. Lerond, przewodniczący między

komisji j do k „N. Y. Herald

wiadając na powódź krytyki jego działalności. Gener, -

wiadczył że od samego początku przestrzegał aljantów, że na

Śląsk potrzeba wysłać 50.000 wojska'a nie 13,000 fran

3,000 anglików i tyluż włochów. W angielskich kołach

wych zarzucają jednak gener. Lerondowi, że domagał. siępr

słania na G. Śląsk więcej wojsk ale nie angielskich tylko

cuskich.  Gener. Lerond z oburzeniem zaprzecza temu za

i twierdzi, że właśnie domagał się przysłania więcej wojsk 4 -
gielskich i że obecnie cieczy sig. te na G. Śląsk powróciły wojska
angielskie, które zostały stamtąd kodwohnef

Generał Lerond położył nacisk na kroki przedsięwzięte p
niemieckie oddziały ochotnicze, które zupełne obalają plany z
jantów w celu załatwienia sprawy sporu plebiscytowego i ośw
czył, że ostatnie walki przeciw powstańcom só
wadzą niemieckie oddziały ochotnicze, które przybyły na
plebiscytowy kolejami niemieckiemi, dla których _codzij
nemcy przemycają wielkie ilości amunicji i wszelkiego
broni na o plebscytowy. t "ye

TOWARZYSTWO JENERAŁA DWERNICKIEGO
ODDZIAŁ 39 Z. W. P: W NEW YORKU h
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« --- urządza --
\

F WIELKI BAL _
w Niedzielę, 29-g0 Maja, o godz. 2-ej po pohudi i

$+' w Polskim Domu Narodowym 1
ź 23 St. Mark's Place, (Bi 8 ulica), New York, N.
/ Muzyka doborowa polska.

Wstęp 55 centów z.garderobą i War Tax:
Miła i wesoła zabawa M urozmaicona różnemi mi

mi i Komitet dołoży wszelkich starań, aby
gości. KOMITEA

BAYONNE, N. J. -BACZN

WIELKI WIEC
5 -- odbędzie się -- ,

we Środę 1-go Czerwca,w głównej sali Y. M.
na Ave, E. przy 22-j ulicy:- o godzinie 7:30
Przemawiać będzie ob. W, BÓJAN-
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INNE LUDZIE
łosił sidtorem Śląska, Za

Pan Korfanty ogłoś ¢ Lapommał fs

jał.zupełnie o swej przeszł ML,

nikt mu wg:-zyc nie może, gdyż wszystkich kolej

, zdradzał. Były agitator socjalistyczny, stał się naro-

dowym demokratą, aby zaraz potem narodową demo-

krację zdradzić: przechodząc do obozu katolickiego,

kierowanego przez renegata Napieralskiego. Później,

w mepodległe] Polsce znow sig do narodowej de:

ji myplsal Kim jutro będzie, nikt nie wie.

I oto ten człowiek'Mkorzwmł paluolvzm Slgzar

ów bohaterskich, abydy'ktatorem sig oglosm .

„Staję na czele naszego ruchu, a czynię to dlatego

; aby ruch ten szlachetny przezzbrodmue jednostki nie

został w anarchję zamieniony".

Nie ufa Korfanty doświadczonym, pełnym" po-

'Wenia robotnikom śląskim, którzy od dziesiątków

cierpieli przesladowama ze strony prusaków, kiedy

Flm-huty z Napieralskim ugodową politykę prowa-

. dzili, Ale każe innym, aby jemu, odmieńcowi nień-

: Wali, jego zł źródło prawa i podporę

dku uważali.
- -" I ten właśnie człowiek mianował wodzem pow

 stańców niejakiego Doliwe - nowinę, właściwie hr.

Mielżyńskiego, który przed wojną zamordował swą to-

- nę i siostrzeńca, a na początku wojny wstąpił jako o-

do huzarów pruskich...

" Jednocześnie prawie, w Krakowie wręczono dy-

doktora praw Naczelnikowi Państwa, Józefowi

isudskiemu.

-

W dniu tym, na obiedzie, powiedział

„Naczelmk dlaczego, mmc wojsko i Murowaną sobie

f iczoną władzę, nie przyjął dyktatury i od ra-

żadnej zwłoki, zwołał sejm konstytucyjny

m ,,Wieku Nowego":
1 „Naczelnik Państwa na wstępie osw1adcnl

t + że toastjego będzie dxssertaqą od ktore] nie chce
3 być zwolniony. W; niej chce wyjawić swoje grze-

chy wobec prawa, Pierwszego z nich dopuścił się
wtedy, gdy po powrocie ze Syberji, zabrał się do
slądJów prawniczych, po półrocznej nauce jednak

ę z obranej drug! zlgldszy się nawałów
inicji, jakiemi najeżone były książki prawni-

tze, Jako swój drugi grzech przeciw prawu wy:
„Meni! Naczelnik Państwa swój zawód, który na-

zodcieniem gryzącej ironji „karjerą krym-
i ", kłócącą się przez cały czas z prawem i

jącą ciągłe konflikty z wład sądami,
i ich następstwa, tj. więzienia w ciągu

We}! miał sposobność rozmyślać nad filozofją
prawa, Wobec tego grzechu miał skrupuly,, czy
powohmu na stanowisko stróża praw będzie

spodotac. Dlatego od ówczesnego ministra
. spnw'iédliwoéci zażądał przydania sobie do po-
/ mocy prawników tak dla pracy cywilnej jaki woj
~ skowej. Trzecim z kólei grzechem przeciw prawu
(W chwili tworzenia pierwszego gabinetu) było
niezaufanie do skuteczności działania prawników
tam, gdzie szło o pośpiech. Miał władzę nieograni:

miał żołnierzy, na-których można było po-
nie chciał być jednak sam źródłem prawa,

”canon! powołać do tego Sejm. Utworze-
Sejmu nie powierzył prawnikom, lecz ludziom,
zy szyybko: działają Moraczewskiemu to zle-
oficerowi pxerwszej brygady kapitanowi sape-
Musuł to uczynić, pamiętał bowiem wybory

ie na złej opartę ordynacji przez prawni
właśnie ustalonej. Widział zażarte walki

i nictw o teki i nie mógł walczących o. nie zie-
do wspolne] pracyIBiniu-nc:ewslnemupo:

prezydjum 1. by

 

 

IS

czy
w

o tyle słabymsię czuje,

Tyle „Wiek Nowy".

Pmównajcxe poglądv

„The Dearborn Independent",
słynne dzisiaj pismo wydawa-
ne przez H. Ford'a w Dearborn,
Mich. zapytuje wjednym z o-
statnich numerów, czy też naj-
wybitniejsza uczona obecnej do-
by p. M. Curie-Skłodowska, o-
trzyma honorowe obywatelstwo
New Yorku. Jeżeli otrzymał
dr. Einstein, za tearję zaledwie.
która nie jest jeszcze ustalona,
to tymbardziej zasługuje na to
p. Skłodowska.
Tylko - odpowiada sam so-

bie „The Dearborn Independent"
taki cud się nie stanie, bo p.

Curie-Skłodowska nie jest ży»
dówką.

Nie będziemy tutaj rozważali,
czy pismo Ford'a ma Taęję.
Jest jednak faktem nazbyt w
oczy bijącym, że jakaś nieyti-
dzialna dłoń alałe każe pomunć
prasię amery
iż p. Skłodowska jest polką.
Z początku, rhożna było thi

maczyć sobie, że ten lub ów re-
porter lub redaktor się pomylił,
albo nie był dokładnie poinfor-
(mowany.

Lecz teraz, gdy wice-prezy-
dent Stanów Zjednoczonych,
prezydent i rektorowie uniwer-
sytetów, wyraźnie i jasnd pod-
kreślili Polskę jako ojczyznę p.
Curie Skłodowskiej, staranne
pomijanie tego faktu przeź pra-
sę, należy uważać conajmniej za
dziwne.
Zarząd miasta New Yorku

tak uprzejmy dla v,)mstvm—e-
go przewódcy, nie obJsrzdjąc
honorowem obywatelstwerą wiel

kiej odkrywczyni sam
sobie wypisze! smutne
two stronniczości. Pami Guric-
Skłodowskiej z braku dyplomu
burmistrza napęwo
nic na powadze i znaczeniń nie
ubędzie. --

I to w zasadzie jest rzecz
mniejsza, którą zajmować sig

nie warto,

Lecz co'się tyczy anektowa-

nia dla Francji wyłącznie więl-

kiej uczonej,!z wyraéng tehden-

cją, aby szerszy ogół był prze-

konany, że jest ona francuską,

oto musunv wszędzie i wszelkie

iłami, staczać: walkę. f

Me jednego uczonego polskie-
go, obconorodowcy sobie (przy-
właszczyli. Ale było to w cza-
sach, gdy naród polski niemiał
swego państwa i nie miał: mo-
źności nawet protestować) Dzi.
siaj sytuacja jest inna i obecnie

wielkiej armji i pchnięcie jej do zwvcxęsklego boju,

dziedzinę. Tem serdeczniej
dla Almae matris jagiellońskiej, która obdarzyła go
wielkim zaszczytem swego dyplomu, z Jakiego pra-
wdziwie jest dumnym, a przez który choć w części
udzielone mu będzie rozgrzeszeme z pierwszych
dwóch grzechów Wobec prawa."

majaczenia chorego na manje wielkości Korfantego.
u Poznacie  wówcza$ przepaść między Polską No:

wą, a korfantówką.
Bronisław D. Kułakowski. -

Z CHWILI

to tak, jakgdyby stosowanie!
kodeksu karnego dla utrzy-
mania.„ładu i porządku" by.
ło największym celem „dy.
ktatury". ' W odezwie jest
nadzwyczaj mało treści poli-
tycznej - tembardziej rażą
cer.jest, żę - po wstępie, po:
święconym nie tylko sprawie,
ile osobie p. Korfantego -
zamiast manifestu powstań
czego, czytamy wyciąg z ko-
deksu karnego,
Powstanie górnośląskie jest

sprawą zbył ważną i odpo-
wiedzialną, aby losy jego od-
dawać w ręce p. Korfantego.
Górny Śląsk powinien wyło-
nić niezwłocznie rząd, opar-
ty na zaufaniu wszystkich
stronnictw ludowych i na ich
wspólnej odpowiedzialności,

gdy wchodzi w obcą sobie
jszą czuje wdzięczność

na władzę Pllsudsklegol

śnie bronić i strzedz każdą per
łę dodającą blasku do wspania- ---
dej kultury Polski. * P. YOLLES'

Redaktorzy rozmaitych ,,Ku-
rjerów", np. w Bostonie i New
Yorku, zapałali szczególną mi.
łością do ludowców.
Pan Stniersztein-Kamiefiski z

„Kurjera Codziennego", wymy-
ślając na posła Rudzińskiego z

„Wyzwolenia", który zorgani-

zował przeszło 70 kół P. S. L.

na wychodźtwie, za to, że o-

śmielił się krytykować „samo-

rządy" Wydział Narodowy, -

wzdycha do chwili, gdy przyje-

dzie do Ameryki jakiś ludo-

wiec, który „przemówi języ-

kiem miłości

Przecież przyjechali uta) ta-

cy ludowey jak np. osławiony

- Wie pan? Ja właściwie oj-

ca nie miałem,.

- Jak to? Z ducha świękeM
- No tak, bardzo świętym

duch ten nie był. Miałem ojca.
INaturalnie. Ale go nigdy nie wi-
działem, nie czułem. Cztery mie
siące przed mojemi urodzinami
umart, W domu była stara fo-
tografja z przed wielu laty.
Poślubna fotografja. Matka mo›
ja nigdy o ojcu nie mówiła. A
mnie w gruncie rzeczy kwestja

POWSTANCACH GORNO-
ŚLĄSKICH

Tow. „Polonja", gr. 30
i delegacje 5 grup złą-
czonych Zw. Nar. Pol.

złożyły
Suma powyższa została dom

na w konsulacie nowojorskim
przez ob, S. Betlifiskiego, za po-
kwitowaniem Nr. 4359.

Z KOMITETU POMOCY DLA
POLSKIEGO CZERWONEGO

KRZYŻA

Wszyscy, którzy mają kwita-
rjusze Komitetu Pomocy dia
Polskiego Czerwonego Krzyża
Złączonych Towarzystw Żeń-
skich, proszeni są łaskawie o
zwrócenie takowych w jaknaj-
krótszym czasie.
Posiedzenia komitetu odbywa

ją się w każdy piątek o godz.
8ej wieczór w Domu Narodo-
wym przy 8ej ulicy,

NA POMOC DLA UCZONYCH
W POLSCE.

1
Złożyli na zebraniu Stow.

Mech, Pol. w Filadelf}i na rę-
ce inż, Deckera, jak następuje

J. Pawlus ... « $5.00

J. Z. Dodatko .

J. Stodolak

F. Kacperowicz .

J. Trotkiewicz .

LITHUANIA ....

MANCHURIA .

FREDERICK VII

LAPLAND

FRANCE -...

SUSQUEHANNA

 

juty) na

macji co do podatki

Gdańska, Hamburga, Bremen,

Rotterdamu, Antwerpii

i innych portów, po cenach ściśle

kompanicznych

. 1 CZERWCA

. 2 CZERWCA

3 CZERWCA

. 4 CZERWCA

9 CZERWCA

9 CZERWCA

._.

Cena szyfkarty do Gdańska $135.- do Hamburga

$125.-, do Bremen $125.- Taksa wojenna $5.-

lir-my si na godni-yue miejsca (
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ka-
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ohmic.ludz-ez uddelamywiarygodnych infor-
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WYSYŁAMY PIENIĄDZE DO KRAJU

zwykle i TELEGR&FICZNIE, dostarczamy wła.

wnoręczne podpisy osób odbierających. TANIO,

RYCHŁO I POD ZUPEŁNĄ GWARANCJĄ, po

najniższym kurie albo w dolarach

STANDARD BANK

RJAVE. B. COR. 4" ST._NEW YORK P

 

wystarcza?

wy".
Pismo to swojego czasu wy-

bitnie

zapisuje.

czone pochwały dla

wców".

Krytyka ta i pochwały są

słabe mają pojęcie.

Ale bezpłciowość, czyli jnk
się to nazywa bezpartyjność, --
widocznie zaczyna nie popła-

€. Ponieważ zaś Iudowość

czegożby się nie schować

wców"..

skiego, kroata p. F. Zotti'ego.

których nie śnili filozofowie.

przewódcy -„mówią
miłości", zapiszą się pp. Pade-
rewski i Smulski.

Niech żyje ludowładztwo 
możemy i powinniśmy zazdro- wb.
 

Z PRASY I

\\ warsquklm .,R0bolnlkll"

$wict

ng sylwetkę „dyktatora Kor-
fantego. 1

„DYKTATURA" -
P. Korfanty ogłosił się dy

ktatorem. Nie wehodzifny w
to, czy w pierwsze) chwili by-
ło to wywołane jakąś istotną
potrzebą i odpowiadała syty
acji. Ale dyktatura p. Korfan=
tego nie powinna trwać nawet
kilku dni! Przedewszystkiem
ruch powstańczy nie mtożsa-
mia się bynajmniej z osobą p.
Korfantego, który jest: czło-
wiekiem określonego stron
nictwa i wcale nie zdobył so-
bie w życiu politycznemtakie-
go stanowiska, aby mięć po:
wszechne zaufanic. Zbaczna
część polskiej klasy róbotni-
czej na Górnym sluku‘wcnle
takiem zaufaniem pną Kor-
fartego nie obdarza, dea-s

rządzenia swemi
je nie

sprawami

by ogół polski reprezentowa-

go.

w jego skład, ale byłoby rze

fanty na serjo myślał o utrzy
maniu. swojej

w
fanty jako dyktator chce na:

swojej grupy, Wywoła

  akcji
natur-lnie mlh piny

ale to wale nie ma , aby
 

ny innych grup - i nast
rozprężenie w ruchu.. ' Al
wyobrażmy sobie, że

 '_ wii zarząd riging toe w
ych,które uruguluje przyszły Sejm,

odniu dokonał ordynacji wyborczej. Za |
rwszy, że 05 letychmeclmwpmed

pana
 

sn.pnia-tilt uuu-i jego
dyktaturg"... Powlore| z dy-
ktatorami -- nawetuhh—

| go od pand kale
("m e do-

tor"
: nagle zmieniń front i/ma.

 

Maślanka, czyż on p. Sznier-dusi z zie

Znacznie jaśniej przemawia
organ kroata p. F. Zotti'ego w
New Yorku, „Kurjer Narodo-

klerykalne i reakcyjne,

obecnie też do ludowców się

Tutaj mamy również krytykę

„Wyzwolenia", a za to nieskoń-

»piasto-

dość zabawne, bo widać, że big-|

rą się do sprawy ludowej jego-
moście, którzy o niej całkiem!

st obecnie w modzie, więc dla

umiarkowany sztandar „piasto-

W każdym razie, bardzo, ale
to może ktoś s0-
bie wyobrażać jako Iudowca p.
Sznierszteina - Kamieńskiego z
Bostonu, a jeszcze trudniej ja.
ko rzecznika i obrońcę ludu pol

Zaiste, że wśród naszego wy-
chodźtwa dzieją się rzeczy, 0

Może doczekamy kiedyś, że
do szeregów ludowych, których

językiem.

O PRASIE

lecz ciała zbiorowego, które-

"ło, a więc rządu tymczasowe»

Taki rząd musi koniecze

nie powstać - i to zaraz --

pan Korfanty może wchodzić

czą fatalną, gdyby pan Kor-

„dyktatury".

Nieuchronnym skutkiem by-

łyby walki wewnętrzne i cp-

raz większe niezadowolenie

wśród robotników. Pan Kor.

fanty-jest człowiekem ambi-

tnym, Hie przebierającym w

środkach dla osiągnięcia swo

ich widoków politycznych.

sobie,że p. Kor

rzucić swoje osobiste posh-a

nieuchronioną reakcję ze mi

- człowiek ułominy #
*?

*i

ta mało obchodziła. Ja -wogó- A. Komorowska .
le - dzi) się z ia J. K

, zamiast  
 

duszy. Wszystkn co sig okolo
mnie działo, było dla mnie w po
rządku. Nigdy nie zau'lroscilem‘
bogatym dzieciom, gdy głodnym|
byłem nie oburzałem się na sy-
tych, choć mi głód trzewia wy
kręcał, byłem zadowolony okru
chami, jakie miałem, Byłem za-
wsze zadowolony - zawsze -
zawsze....

Później matka oślepła. Co ra-
no wychodziliśmy z domu, Onaj
siedziała u wejścia za Wawel i
grała włoskie piosenki rybackie,
(anon-ski: kołysanki, i t. d. Za-
'wsze to, samo, A ja każdemu cza-
(pkę pod nos pchałem, wykrzy»
wiałem twarz i prosiłem ojał-
myżnę - „dł. ślepej mamy".

Wualy wiąsenne dni i lata, --
dźdżystę jesjenie i straśzne zimy.
Co rana wędrowaliśmy na

Wawel. Ona dźwigała gitarę -
a ja nosiłem brudny, gliniany
garnuszek, w którym obiady
przynosiłem z pobliskiego szyn-
ku. Eh - psiakość! -

Kaszubski nagle, jakby
knął własną ślinę i śmiech swój |
niezmiernie głupi. - Zwolna
|spowaźniał i dalej opowiadał:

„Długa to historja, jak ona u|
marła, jak ja się pieniędzy do-
robiłem, szacunków, honorów,
miłości... nawet miłości się do- |
robiłem. Zwykła ulicznica smui

się moim aniołem stróżem. Od-

robota we fabryce stała się;
dla mnie drogą do szczęścia,|
nadzieją, wszystkiem - bo wie- |
działem, że mi pieszczoty słod›
kiego ukojenia będą nagrodą. No
i przy porodzie anioł mój zmie-
nił się w trupa. Umarła i zosta.
wiła imi kochaną, małą
czynkę. I ten robaczek mię od-
umarł."

Kaszubski ugmiechał się tak
cicho, naboźnie-strasznie smu-

Teeton Orchard. 640,

THE POLISH

STEAMSHIP CO,
roraxm towareyszwo

OKRETOWE

io

rodziny i krewnych a
kraju, oraz. wyrabiamy odnołne

4okumenta.

111-115 East 7th St.,
(obsk kościoła)

New York, N. Y.

misto otwarie od Saj ramo do taj
wieczór, w niedzikję 68 6) rane

do dal po południa.

 

Największe i najszybsze
|okrety w Dobre ob-

chodzenie się z pasażerami.
Lokalny agent lub przedsta-
wiciel jest w waszem mieś"

ście lub w pobliżu.

| Do Polski, Litwy, Ukrainy
|| |i wszystkich portów Bat

tyckich przez Hamburg.

SAXONIA 9 CZERWCA
Tt ad. $180, ITH ki, #126 1 48 pot.

 

Cameron? 1 )Czerwca
ewy

Caronia ,. 1 Czerwca
Albania .. 7 Czerwca

(nowy)
Mauretania 9 Czerw.

|| |Aquitania 14 Czerwca
    

  

NA WSZYSTKIE LINIE
Po cenach kompanicz-

nych

PRZESYŁKA

no.
Nie mogłem dłużej milczeć.
„Pan mi wybaczy, drogi pa-

nie Kaszubski, ale - czemu się

St. Borkiewicz .
W ›Balczarek
Jan» Jurkiewicz
W. Till ......
W Wletzurek .
B‘Stmze
J. Hacek
J. Kurek .

1.00 |A. Balezarek ....
1.00 A. Jakubowski
1.00 (Wł. Słowikowski
1.00|
1.00| Razem ...... s
1.00 (Poprzedniozłożone
1.00
1,00

 

Ogółem ......

PŁAC CZYNSZU WIĘCEJ !
Jesteś wolnym od podatku przez następne dziesięć lat,

jeżeli zakupisz' dom dla siebie.
Sprzedajemy dobre loty w New Yorku, blisko Fabryk,
Szkół, Kościołów, Sklepów i innych wygód. Wybudujemy
dla ciebie dom 6 i 8 pokojowy, na bardzo wygodnych wa- M
runkach, Pisz do nas nałychmiast, a nasz polski budownie
czy zgłosi się do ciebie i wytłómaczy tobie wszystkie szczęś

góły o tym.

MOTON REALTY CO., INC.

154 NASSAU ST. |...TRIBUNE BUILDIN
Room 606. New York City,

  

merican and RedS ar Lin
POMIĘDZY NEW YORKI"1 |Najwygodniejecy wposth pptrédowania do Polski na. następującyek

midwodrubowych:
var

Hs a lay hesisSk Y i GD&NSKA

M“HWY i ona¥sxa . A

Hur pasażerowie mogą dostać wylodn- 154ml. Ka “I“
wating Informacjęny:- ask w (główn, S**! p

9 BROADWAY fAllo ot Invalid-nun agia

15,ruin"RM %, Kr
otrzymane -8 1

DM L.„Pom imuwią”:

POLISHTRAVEL-BUREAU "og soe opet
waw your, xt

 

 
PIENIEDZY
SZYBKO, TANIO
1 Z GWARANCJĄ
ODDZIAŁ

pan tak - dziwnie uśmiecha,
gdy pan tak wstrząsające rzeczy
|opowiada?

„Ja nigdy w życiu nie płaka«
łem. Czuję wprawdzie, jak łzy
serca do oczu ciurkiem ciekną
-+ ale nie wiem gdzie one się
gubią. Mam przeczucie, iż z
pierwszą łzą -- wyzionąłbym
uszę...
Zamilki. Zdrętwieła, jakby pi-

jana twarz pod naporem wielkie-
go, smutku zmiękła, a po niej
rozlał się mdły, głupi uśmiech,
który. się długo, długo w bruz.
dach wylęgiwał.

 
 

G. KUNASZEWSKI |

REPREZENTANT WSZYSTKICH LINII OKRĘTOWYCH
Sprzedaż styfkart do i z Gdańska

Hamburga, Bremen, Antwerp, Rotterdam,
na najlepszych 1 mjuybuych okrętach

Szczególną dpieką otaczam rodziny
Wysyłka 1 wymiana, pieniędzy po kursie dzienny-

Po mud- informacje udawajeie się do znanej starej firmy:

G. KUNASZEWSKI

179 nsr 3rd STREET,

w

Tryestu

NEW YORK, N. ¥.

 
 
 

$125 KARTA OKRĘTOWA

WPROST DOGDANSKĄ
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| Hemstead,L L N. Y.

"Zdaje się, że poniższa kores-
pondencja, będzie jedyną z na-
szej małej, zdaje , się poprostu
zapomnianej osady na Long Is-

omimo, że polonja tu-
mgm- jest daleko w tyle za

o ję zdawało. Jed-

nak nasz ks. proboszcz Mańka

/ ma swoich parafjan za myto?-

- ków jak sam powiada, a naj:

Jepszy przykład jest jego zacho-

wanie się Po obchodzie» urzą-

dzonym w rocznicę  Konstytu«

, .ejk 3-go Maja, kiedy na prośbę

\jednego 7 delegatow telefonie;—

mie odpowiedział, że.” - żab-

nych zebrań nie może ogłaszać,

- @ jego parafjanie nFe pogrzeb-5-

ją wiedzieć, co to jest konslę;

tucja 3-50 Maja".

-

Jednak

chód odbył. się bardzo ładniei

po serdecznem przemólwuefuu

ob; Łyszczarza 0 znaczeniu holl:

stytucji Ludowej,

-

uchwalonej

r Sejm Rzeczypofpolitej'

- Polskiej w roku 1791 i nowej

w myśl tych samych

-

haseł. W

foku 1921, przyszedł do prze-

konania, że Polska jest i będzie

dia wszystkich obywateli als-

mą matką, zwłaszcza dla Tyc

to żywią ją i bronią. Szczery

mi oklaskami brzmiała sala na

wzmiankę o naszym F*!aczelnł-

ku Piłsudskim i premjerze Wx-

tosie, a byli jeszcze tacy, CO się

itn zdawało, że w Polsce radzi

p. Paderewski z p. Smulskim z

Chicago. I tym się Oczy otwo-

frzyły i zdaje się, że żadne rat

ktęcia. naszego duszpasterza nie

potrafią ich mgłą zas-nut. Mów-

ca. wspomniał -o duelnyc'h or

"'broficach

.

ojcryzny

.

POMI¢

którymi" znalazł się i patrjęta

| ks. Skorupka. Na zakończenie

"długo ciemiężonego ludu na

mf Śląsku

-

i wezwał dd

składki no wdowy i sieroty. Re

zbltatem było

-

zebranie stmy

'90, którą

.

przesłano

-

przez

Konsulat w New Yorku. „E:

p to sig to jednak s

inu. duszpasterzowi i w «następ—

za niedzielę złajał swmfh pa-

rafjan za dawanie ofiar na 00

innego, jak tylko do jego uzna:

nia.
Jako jeden z tutejszych para-

fjan zwróciłbym uwagę ks. Mań

ki,.że czasy dzisiejsze t? nie s‘lo

mafia: lat wstecz i że we-

go" parafjanie posiada” pes

b wien stopień cywilizacji, więc

traktowanie ich po staremu już
się stosować obecnie nie da.

--- Parafjanin.

> Yorkers,N.Y. -

'W Dnia 1 maja 1921 r. Towa-
two Pań Polskich w Yon-

rs, N. Y. obchodziło jedyna»
uma rocznicę swego istnie-

fla, w ponieważ jedna z założy»

 ejęlek pani Marta Kalhorn od-

l

osłabiony

R ek ?

Czem możecie

rmocnić System

- Wrawienia ?

1 Czy macie

dłoń.

jeżdza do Polski, więc urządzo-
no jej pożegnaly wieczór, uroz-
maicony mową, śpiewem i mu-
zyką, przyczem wręczono pani
M. Kalhorn od towarzystwa u-
pominek.
Biorąc za cel jedynie działal-

ność narodową i dobroczynną,
towarzystwo to, małe liczbą,
lecz dzielne czybem, zawsze śpie
szyło z pomocą Ojczyźnie. W
czasie wojny światowej, człon-
kinie robiły ciepłą odzież dla
polskich" żołniezy, zakupiwszy
za $100.00 niaterjału, szyły u-
branka dla dzieci i biednej lud=
mości w Polsce, zbierały także
odzież, Urządzając zabawy, ca-
łyzdochód towarzystwo przezna-
czyło dla ojczyzny. W ostat-
nich kilku miesiącach zebrało
$230.00 dia dzieci w Polsce .
Ponieważ w Yonkers, N, Y.

jest tylko jedyne towarzystwo,
które ma tak "wzniosłe cele,
więc prosimy wszystkie szla-
chetnie myślące polki o vstą-
pienie w nasze szeregi, do wspól
nej pracy dla dobra Ojczyzny.

L. Juszkiewicz, sekretarka
, 20 Clarendon Ave,

Yonkers, N. Y.

Plainfield, N. J.

W obronie polskiej krainy
stanęli nasi bracia górnoślązacy.
Krew przelewają po bohatersku,
muy się wydrzeć ze szponów

wroga. Zrozumieli, że dalej nie

można pozwolić na krętactwa,

jakie się dzieją z polskim naro-

demi patrzeć z bólemserca na

krzywdy ojczyzny. Więc chwy-

cił w swe spracowane ręce broń

i walczą o sprawiedliwość. A-

by tym biednym wdowom, dzie-

ciom i kalekom po bohaterach,

którzy niewinnie cierpią przyjść |

z pomocą, polscy pracownicy z|

Ransome fabryki za inicjatywą

sumę $0.00, Lecz! znalazł się

wyjątek. Nie dość, że nie dał

na ten cel ani.centa, ale jeszcze

miał coś do mówienia i obelgi

rzucał na tych, co krew swą

przelewali.

Polonja w Plainfield, N. J. po

winna wziąć przykład od pra-

cowników Ransome Co., i po-

spieszyć z datkiem, czem wcze»

śniej, tem lepiej. Kto następny?

Może komitet z ks. J. Czarno-

górskim, który tu mamy? -

Tak, powinno być, ale dobro-

dziej jest zajęty co niedzielę

czem innem, bo chce kościół sta

wiać, - naturalnie nie za swoje

pieniądze,

Spieszmy wszyscy, jak licze

na jest polonia.

Podajmybraciom górnośląza-

W otchłań z wro-

giem ludu!

Cześć bohaterom górnoślą-

 Ludwik Busse ... 125

Często się zdarza, że wam dru-

dzy zwrócą uwagę, iż źle wyglą-

dacie. Dlaczego? Co za powody

mogą być ku temu? Napewno

wasz źołądek nie działa należy

cie, ponieważ jego osłabienie za-

raz się okaże zewnętrznie. Rano

) ' nie macie apetytu do jedzenia.

Czujecie niesmak w ustach, W

nocy niewypoczęliście tak jak to

zdrowy człowiek robi. Jeśli coś

zjecie, to zaraz doznajecie Mdło-

ści - więc co powinniście czy-

nić, aby sobie uzdrowić  żołą-

dek? Chyba tylko to, co robią lu

dzie przezorni - jeśli nie chce

cie bardziej osłabić systemu tra-

wienia. Bierzcie pół cukierka

Partoli po kdźdym jedzeniu, a

możecie być pewni, iż czynicie

© , to dla lepszego \zdrowia.

Zadajecie sobie pytanie, jak mo-

ina unikać Zatwardzenia i Nie-

strawności,  Próbujcie- zacho-

wać djetę, to znów radzicie się

i każdy jeden powie coś

innego o waszym żołądku: Cza-

sem mówią wam o potrzebie o-|

peracji, albo przyjaciel wasz po

lech wam jakie silne

czające środki. Wszystko na nie!

Tem sobie pogorszycie. Osłabi-

cie ścianki żołądka. Spróbujcie

brać na noc dwa Parto-

la, a przekonacie się sami o za-

Jetach i doskonałości jakie są za-

cukierkach. _.

ob. Al. Leszczyńskiego złożyli! ski

1.00

1.00

+1.00

. 1.00

Leopold Gogolewski .

Fr. Leszczyński

C. Powodziński .

J. Kurzyński

Józef Kaklin .

Lewandowski

M. Mielnik ...

Antoni Romanowski .... |

Powyższą sumę $9.00

no do konsulatu polskiego.

Chłop z nad Sanu.

Mun.
Niebywała afera miejscowego

kacyka ks. proboszcza Rusina.
Pierwsza w roli zwykłego. wy-
zyskiwacza i kłamcy, druga
kacyk w roli wielkiego inkwi-|

 

imieniu i nazwisku wyklucza
czyli wyklina z kościoła rzym.
skego, człowieka nie kościołowi
owirmego. 1
Staropolskie przysłowie 'mó-

wi: księże łapy, wilcze gatdło,
co w nie wpadnie to przepadnie.
Na nieszczęście ks, Rusina przy
słowie na ten raz komplętnie
zawiodło. Trafił chciwiecj nie
na potulnego barana, który ni-
było beczy a grzbiet z runem do
strzyżena wystawia, leczna
śmiałego" górskiego kozła, któ-
ry śmiałkowi rogów nastawił.
Rzecz miała się tak. Jedne-

mu z miejscowych parafjan -
Wojciechowi -Maciągowi uro-
dził się syn. Nie pierwsze to
już były urodziny, lecz piątę czy
szóste. Pierwszą rzeczą ojciec,]
jako prawy katolik stara się,
żeby syna do wiary świętej
rzymsko-katolickiej przyprowa=
dzić, Wali na plebanię do ks.
proboszcza w sobotę ›wi@czór
7 maja, aby w niedzielę 8-ma-
ju, w dzień: wielkiego patrona
Polski - Stanistaw
dać mu tosławne i

 
@0, był sądzony jako zdrajca
kraju i króla, i skazany, na
śmierć przez pocięcie mieczem,!
W Polsce za" Bólesłarów
za zdradę kraju i króla była
dwojaka: pocięcie mieczem›lu›
rozszarpanie zelarng bron i
ciało rzucone na pastwę kru.
kom i wronom). }
Ob. Maciąg podług wykazu

ksiąg proboszcza zalegał w o-
płatach parafjalnych. Chytry
ksiądz chciał wyzyskać Moso-
wną chwilę i wycisnąć z bieda»
ka kilka dolarów, lecz ten'sta-
nowczo powiedział, że parafjal-
nego niema czem płacić, iż dłuż
szy czas nie pracuje, że ma licze
ną rodzinę,że gdy dostanie pra-
cę, to z pierwszej „pejdy" przy-
niesie opłatę parafjalną, a dziś
zapłaci tylko za chrzest.
Ksiądz po długich targach

zgodził się i przyjął pięć dola-
rówza obsługę chrztu, obowią-
zując się na żądanie Maciąga,
że ojca chrzestnego nie będzie
nagabywać i żądać zapłaty.
T „gdy chrzestny przy
był z dzieckiem do kościoła, to
proboszcz pierwszą rzeczą za:
wołał go do siebie i zażądał za-
płaty za obsługę chrztu i to nie
pięć dolarów, lecz 10. Gdy teu
zaprotestował, mówiąc, że ojciec
dziecka już zapłacił, ks. pro
boszcz kategorycznie zaprzeczył
powiadając, że to nieprawda,
że ojciec zapłacił na parafję, <
więc ten rad nie rad, w targi z
księdzem i ubił na pięć dolagów
i zapłacił powtórnie. i
Maciąg dowiedziawszy się od

chrzestnego, że ks. probosczez
od niego wziął powtórnie pięć
dolarów, poszedł do księdza
proboszcza i zażądał zwrotu
chrzestnemu pieniędzy, lecz
chciwy ksiądz ani słuchać <nie
chciał.
Wtedy Maciąg udał się do ad-

wokata. Z adwokatem żartów
niema, pieniążki - niesłusznie
wzięte trzeba było oddać z pro-
centem, Gdyby było na tem ko-
niec;wiedzieliby o tem tylko je-
dnostki i prawdopodobnie niko-
mu by się nie chciało tych bru-
dów ksigtowskith na światło
drienne wystawiać. Lecz nieste-
ty (słudzy |Chrystusa -podobno|
|otrzymali: tak: rozległą. władzę i
niłograniczoną, że mogą w imie-
niu Chrystusa, Ojca. i Świętego
ducha rozwiązywać i wiązać.

Rusin zaślepiony
 

warte w tych. cuki
'Do  

stanowił skorzystać z tej władzy
nieograniczonej i wywrzeć okru
tną zemstę na niewinnym Woj-
ciechu Maciągu.
W ubiegłą niedzielę przy na-

pełnionym po brzegi kośicele
z miejsca, skąd się
ma głosić słowo boże, miłość
bliźniego, począł publicznie o»
skarżać tegd człowieka, że to
wyrzutek społeczny, sługa szata
na, iż śmiał jego osobę ducho-
wną księdza rzymsko-katolickie
go pozywać przed trybunał świe
cki nie zaś duchowny, biskupi, i
za te zbrodnie, on, kapłan, sługa
boży „w imieniu Boga Ojca, Bo-
|ga Syna i Boga Ducha wyklucza
Wojciecha Maciąga z kościoła
rzymsko-katolickiego po wsze

zytora publicznie z ambony po czasy",
Obecny Wojciech Maciąg w

kościele wyciągnął prawieę spra
cowaną, wysoką ponad głowy
ludzkie i stał... stał jak ów po-
mnik grobowy z pieśni z. „Dy-
mem z sterczącą dło-
nią ku niebu, lecz nie blagalną,
lecz nie jęczącą a na znak pro-
testu, na znak wyrządzonej mu
nieludzkiej krzywdy przez idjo-
tycznego czeiciela Baala.
Minęły czasy średniowiecza -

bezpowrotnie. Czasy klątw z
ambony już przestałyydziałać na
umysły ludzkie. Dowodem pozo
stanie po wieczne czasy Stam»

- ford, Conn. Kiedy jeszcze przed
kilkudziesięciu lat wylkęty był
niepewnym życia, był prześlado
wany, ludzie od niegostronili,
jak od trędowatego, Maciągowi
włos z głowy nie spadł i nie spa
dnie. Stał z ręką podniesioną w
kościele, nikt mu jej nie probo-
wał opuścić, nikt go nie zaczepił
przy kościele ani na ulicy a o-
wszem, jak mi'mówiono, wiele
spracowanych jak jego dłoni
wyciągnęło się ku niemu w do-

i»| wod niekłamanej sympatji, w
dowód uznania za zachowaniej
poczucia człowieczeństwa, poczti
|cia prawdy.

M. Sienkiewicz.

hunt?Mass. -
Dnia 22 maja odbył się tu

wiec, urządzony przez komitet
pomocy wdowom i sierotom po
poległych powstańcach na Gór-nym Śląsku. Wiec otworzył
ob. J.Gawle i wytłumaczył ze.
branej publiczności ;w jakiej
sprawię wiec jest zwołany, Na-
stępnie powołał na mówcę ób.E. Szubzdę, który cały przebieg
walk o Górny Śląsk w krótko-
ści streścił, -Przy końcu prze-
mówienia zaapelował on do ro-
daków o składkę na wdowy i
sieroty, ponieważ my tutaj tyl-
ko taką pomoc możemy im po-
słać i czekać w skupieniu ducha
na przebieg wypadków, które
Eozstrzygają o losie Górnego

Śląska. *

Imiennie na ten cel złożył:

Tow. Pol. Dziewcząt

Ant. Gawiński

J. Gawle ...

A. Gorczyca

J. Koss .

St. Różewicz

Fran, Biedak ,

Mar. Mroczka. ,

Waw. Józefczyk

M. Liwak ,

K. Banaś ,

Alex., Martin

Fran. Swakon.

P. Byeryhiski.

B. Fornal ...

W, Wyrod

A. Dziekan ,

Po wiecu doręczyli

J. Konopacki ...

An. Pietras ...

Drobna składka .

Razem

również i przewodniczył "wice-

prezes Komitetu P. P. P. ob. J.!

D. Włodarczyk, który w swej!

mowie przedstawił publiczności!

cel zebrania a także wyjaśnił

potrzebę pomocy dla Polski.

wołał na mówcę ob. Stefana

Bandrowskiego, a na sekretarza

niżej podpisanego. W swej mo

wie ob. S. Bandrowski skreślił

obraz chwili, jaki obecnie Pol-]

ska przechodzi, kryzys żywno-

ściowy, a również przedstawił,

iż mamy wolną i niepodległą

Polskę, lecz bardzo Wwyniszezo-

ną i potrzebującą _pomocy.

Polska woła do nas tutaj na

wychodźtwie, ażeby ją poprzeć

zakupywaniem bondów żywno-

ściowych, żebynie dać ginąć z

głodu naszym rodakom w uko-

chanej ojczyźnie.

Pierwszy okazał swoją lojal-

ność dla swej niepodległej Pol-

ski ob. St. W. Ligarski zakupu-

jąc bond żywnościowy na sumę

8100. Następnie ob. Stanisława

M. Kochanek $100 oraz Włady-

sław Szymczyk $100. Po 850

kupili: Sebastjan Luszic, Woje

ciech -Wyzik, Bartyzel Seba

stjan, Razem za gotówkę zaku

piono na sumę $$450 i deklara-

cji złożono na sumę 8650.

Po zakończeniu subskrypcji,

ob. Stefan Bandrowski w krót-

kiem przemówieniu podniósł)

zasługi tutejszego Komitetu P.)

P. P, który dzielnie pracował|

nad zebraniemkwoty nałożonej |

na naszą miejscowość w sumie

$100.000

Dzięki

kapitand

 

staraniom dzielnych |

fw, którzy chodzili po|

domach) Ludlow, dało ponad!

wyżej wymienioną kwotę. 0.3
by nam jeszcze pożyczka ży-

tak poszła. A więc
wszyscy! członkowie Komitetu
P. P. P. zakasawszy rękawy do
pracy przystępujmy razem
wspólnie, a za waszą pracę Pol-)
ska wam zapłaci. '
Za Komitet P. P. P. Zywno-|

ściowej w Ludlow, Indian Or-
chard i Wilbraham, Mass.:

Gaweł Galas, sekr. |

 

Waterbury, Conn.

Protest w sprawie Górnego |
Śląska l

Polonja w Wfilerhury. Conn.
urządziła 16 miaja wieć w spra-|
wie Górnego Śląska. Wysłano!
protest do prez. Hardingai sekr.
Hłghsa, który w streszczeniu

„Górny Śląsk jest częścią Pol.
ski. Jesteśmy całą duszą przy
bohaterach, którzy za niźórnw
Śląsk walczyli, Potępianty im-
perjalistyczne intrygi premi
rów Anglji i Włoch, skierowa-|
ne przeciw interesom polskim|
Ina Slgsku. Zqdamy, aby włoska|
i angielska armja opuściła teren
plebiscytowy. .Ze względu na to. |
iż represje Aglji mogą się stać|
|przyczyną ponownego cozlewu
krwi, polacy z Waterbury, C |
apelują do amerykanów. aby)
nie dopuścili do tego, izby się
krzywda działa polakom, którzy |
do Górnego Śląska mają histo-)
ryczne prawa." ©

Protest podpisali: |
Dr. Franciszek Kaldon, N. D.,)
Antoni Zaport, |
3. Z. Niemierzycki, |

Lat ki |

|| bra kuchaia, świece mieko, je

brzmi jak następuje: i 2 w
»

ności, mogących służyć jako po-
karm dla różnego rodzaju zaraz-
ków i robactwa.

czystość rąk, które należy yf
jak najczęściej is
 

Jeżeli pokrywa się podłogę li-
noleum, trzeba brzegi dobrze do-
pasować, by woda nie mogła się
przedostać pod spód. W cia
nach i ni ie p
być szpar i szczelin, wktórych
gromadzą się cząstki pożywie-
nia, kurz i wilgoć. Kuchnia
znajdująca się w takich warun-
kach jest atrakcją dla mysz i
różnego rodzaju robactwa. D-
stawiczna walkaprzeciwko mno
żeniu się zarazków jest jedną z
zasadniczych _podstaw dobrego

 

$350 do $400 miesięcznie. proc ow
i a b

a, pei * renia --
cles się %

sorme

me

 

BENSON CAMERA co,
25, Delancey St., New York.
 

prowadzenia kuchni, i

Wszystkie naczynia kuchennej
powinny być należycie wymyte,|
wytarte i osuszone. Używaniej
naczyń nie dobrze wymytych)
jest złem i  niebezpiecznem.
Szmaty, używane do mycia na|
czyń kuchennych, należy rów-)
nież wyprać i wygotować i o ile
możności osuszyć przed ponow-
nem użyciem ich do mycia na-
czyń,

Kucharz powinien zwracać
baczną uwagę ną osobistą czy-
stość a przedewszystkiem na

 
as

Baczność Rodacy!
SWÓJ DOSWEGO!

mamy do sprzedania kilka ła-
dnych i dobrych domów i
farm w Stamford, Coun * o-
kolicy. Zastanówcie sig i po-
myślcie, że wasz grosz ciężko
zapracowany przyniesie naj-
większą i gwarantowaną ko-
rzyść w realności i wygodę
waszym dzieciom i wam na
starsze lata, Piszcie lub rnyv

jedźcie do nas.

Józef Nosal Realty Co.

691 ATLANTIC ST.

STAMFORD, CONN.

 

Orchard Grove House

CALLICOON CENTER

SULL CO, N. v.

Jedyne letnisko, polskie

Praeślerne połotenie w góra, -
i

o

J, Jerryay 1 n, a whaane} farmy

Wiitsayeh "mformaci udate
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NEW JERSEY
Aakrows, 20 miast chote ot miara£ naa, » rasedeag
hcaAloes
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nie kupuje bi-@p Mia

futerji u FICKA
ten nie wie, że trac! Spó,
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FRANK FICEK
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NEW YORK
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Telefon: Raeisiaodwr 6280.

 od masta 1 stacji
Wybór tam st a
w.,-„„Janskrów z nd
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Moja wiaraMojawiana rezydencje i ott 2 mine:
positso:
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Ludwik L. Kierznicki
Whitehouse Station, N. J; |
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ma b76 rotnpreedany na

0¢° WIELKIE]J

Podajemy -niej -klka _artykuł
* iire: otierajemy "wim po ""cena:

- * pe
Spodnia Bielizna

500 tuzinów męskich Union (|
garniturów, rególar-
na cena 8150.5c...... 79€
269 tuzinów męskich Union
garniturów, regular.
na cena $1.25, po ..
Meska spodnia bieli-
zna, wartości 69%, po.

! BLANKIETY
Z bardzo dobrej wełny blan
Kiety, regularna cena 425
$1.50 za jeden, 2 za

Męskie pończochy, re.
all-ru cena -20e - po
 
 
UWAGA: - Wobee praziętego wer
aniu --ogiopień -tekor:
skich podających wire odmówić

temy. rów.
wsrputkiek chordb jot

nt metode jest niemożliwe. więc
tlnley powieci, mi
przed: ormostami
R

Wepajskie poczysię ›podobnekroki
---

zeleton: 1883

DR. IZYDOR AROrNS

LEKARZ

12 do 2 p. p. #. 18 site
r. p. blake 39) Are

opróce Mew Tork Oity

 

 
Teton: Orchard 6300.

DR. S. M. KAUFMAN

*** "Here. |

 
Jan Chwastek. ~

a +
Czystosgw mieszka |

niach |
'Z pfinktu widzenia mhm-via,W

żaden inny pokój w mieszkaniu”!
nie jest tak ważnym jak ku-|
chnią. W kuchni, powinno być
Ipełno światła słonecznego i dużo
powietrza, a także powinna być
łatwa do czyszegenia. Podczas
czyszczenia stołó czyń dre-
wnianych należy" cać pilną
uwagę na to, by woda nie pozo-
stawała w linach i nie po-

 
 

Telefon 1686 Orchard
0606

EDWARD J. BERO, M. D.

sopzner:
1210-2100 ,mont

11-1" miedalale + waw

zaletom: Orekacć 28817

JOZEF HALICKL M. D,
caxare

 EPI
w sisdnily do goduin 301 po pet.

m a ren or
ww or

   
zostawiała w nicli cząstek żyw-
 

ser $38.00
Wszystkim. ofiarodawcom =

nie.
3.

tr---

w, Mass. _
mii

Dnia 15 maja, b, r. w sali
Tad. Kościuszki odbył się
wszy z rzędu "wiec muy.
w sprawie przeprowadzenia $6!

skiej pożyczki. żywnościowej

Ludlow Mas, i zebrania

na: naszą!

składam serdeczne podziękowa=
i I

go żołnierza

Armji Amerykańskiej, któ-

ry. został zabity w wojnie

światowej, dnia 7-go marca

1918 r., liczący lat 22, po-

grzeb odbędziesię jutro, z

f E. ulica, Ni

pletny wybór mile?

szego wyrobu W

OVERALLS I ŻAKIETÓW

Najlepszy wybór „Khaki"

#podni wartość $2.50 1$9

pe Abe i 606 sowa
" Damskie suknie domowe po '

Ras z

BARGAINHOUSE

40% First Ave, nóg Se tey
A Cooper Bo, Bowery, róg 4a) wiiey

osx, x. r.

 

IĘ DOs

BOGATY WYBÓ

69% |

WYPRZEDAŻ

SUKNI I SUKIENE

PO CENIE KOSZTU

Zdecydowaliśmy sig. by

nowych klientów z p

czytelników Nowego 8

zakupiło w naszym

By zamiar ten usku

zniżyliśmy ceny na trzeci;

artykułach do kosztu, ›

SUKIENKI

Wełniane -trykotonowe

kienki, cie- .

13.

mno niebie-

SUKIENKI

skie i żółte,
warte $25

w różnych)
4.8

Regularna
cena $20.00 U

Wełniane
zwyczajnie
sprzedawane
po $9-00. .....

P R Z Y JD Z

PORÓWNAJ

I KUP

KLINGENSTEINS
THE PEOPLES

DEPARTMENT STORE

59 AVE. „A" ró 46hI

Jedwabne
stylach
najnowszych

+

 
 

6 NA TENSEZON WYJĄTKOWO ';
R NAJMODNIEJSZYCH -|

KAPELUSZY SŁOMIANYCH| KTÓRE ZROBIŁY WIELKIE WRAŻENIE w
.

NEW YoRKU |-Ręcznie robione z najlepszej i najlżejszej sło- | Imy z jedwabną wstążką i podszewką, prze-| wyższają one wszystkie inte kapelusze wi- i
[ zki-kr: w New Yorku, bo są najlepszego ga

unku, artystycznie zrobione w najn ch | *
| stylach. * %|

nymi" kapeluszami, które są

3

||| Wystrzegaj się przed tak zwanymi „słomia- |
trochę tańsze,

lecz zawierają więcej kleju aniżeli słomy i
rozpadają się po pierwszym deszczu,
Jeżeli
oszczędzić pienięd
dwuch sklepów, od
stronie miasta.

- HARRY SILVERSTEN /
436 DELANCEY ST) -

róg Forsyth St |

i chcesz być elegancko i bogato ubranym, 8 zarazem,
zy, to kup swój kapelusz w jednyżucz.

króla! kapeluszników na ~wschod

"

1 AVENUE „B",
róż Houston St.

Znane Silverstein Stomiane Kapelusze
Słomiane Kapelusze Brighton

wdziwe Toyo Panama
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-: Gzłonkowie!
- W ostatnich dwóch artyku.

wykazałem Wam,
nierozważny najpierw

"cow

 

  
":; \ porobionych mogli,

Dz

 

U V ich twierdzeń prawdę.
Zwolennicy _Common

   

 

Nasza jest nieprawną i niele-

 czkOkcówstow
:wsc.

jak w

nas narazić na stratę dwu-
Hiestu tysięcy krwawo gapra-

anych dolarów naszych, aby
/ Później, mocą zmian tą "stratą

cały |nasz

| Trustu, mówią, że organizacja

| galną. "Nieprawnem i nielcg‘pl-

© / nem jest driecko, ktére "wroliec

& praw ludzkich, niema ojciaOr-

eh i

to krawey poszlt w lewo; stola-

olbrzymią, o przemysł polski.

śli, serca i oszczędności

Law! w partyzantkę.

Wtedy to, krawcy zdobywać

zaczną swoje, garbarze swoj

wszystkie oddziały swoje

wtedy to my o „chartery", gd

by o chorągiewki staczających

 

  

 

ginning} nasza mazojea, Jest! sig walk, pomyślimy.
O) / nimi nasz prezes, Aeksander| Dziś nam tego jeszcze nie
i. Gwiazdowski. trzeba.
- ! Widzicie więc członkowie, że Pm

© V.prawniki" te nie umieją pra-
wnie mówić. Oni pewnie chcieli

  

właściwe, bo ona niema: mał:

-i oni tego nie mówią, DO ków tkackich (U. T. W. of A.}
© pamysleé niezdolni.

"Członkowie! Organizacja na-

szś, w oczach prawa jest cia-

Agi śyducznem. My, na, zew

“in. f° korporacia jesteśmy. A

łó; (jak: najwyższy Sędzia, w

słynnej Darmuckiej rozprawie,

korporacje charakteryzuje:
Korporacja - powiada on --

jest to sztuczna, niewidziklna i

Mmieńamacalna istota, żyjąca w

- ~myśl prawa, Jako taka, posia-

- dłarzona własności, któremi

jako własne dziecko,: obdź

prawo ~w celu zapewnienia

byłu. Właściwości zaś te są ta-

kiemi, aby: wypo ją najle-

piej, do osiągnięcia przez Się

#

%

  

  3

  

  

co
om
mi
on
as

wbranego celi, Micdzy temi wła!

\ &tśwościami jest i jej nieśmier-

Aelność, bo przechodzącz rąk m3

-,

|

rąk przez poszczególne w Swej

) | istocie jednostki, na ogół, zdą-

fa- do swoich celów, jako indy-

|) Owódualna i nieśmiertelna ca-

    

| Tem my jesteśmy, jesteśmy

- Ale mówią, że poc nia na

nie są prawne. Kłamstwo,

praw nieznajomość,
-

Po-

-czynama nasze są wszystkie pra

+ Piwne: Zgodnić z literą prawa, my

- © prowadzimy.. szereg x_alghdóvy.

i.,—mnw!) w jedną, wzajemnie

: się uzupęłniającą całość, -To

- mam robić wolno, na to my ma:

z

,

charter", tomy® skupi-

«swoje oszczędnościi, na to

dziś z uznaniem patrzy, C-

Polska. Poczynania nasze 54

  

1

mwda, my "prowadzimy bank

- swój w Warszawie. Bonk Sto-

- warzyszenia Mechaników Pol-

\ (skich nie jest w związku z tym

! dyklem naszych. poczynań, -

"Banku prowadzić nam nasz

harter" korporacyjny Wie Po-

(zwala. Gdy Banku nam „char-

|! "ter" prowadzić nie pozwala, my

l
&

   

 

    

 

   
tach praw polskich. Te. go l?-

W galizują. Akcje tego banku nie

są w związku

-

z akcjami

.

na-

szych zakładów. 1 tu my opie

oana prawie.

: ›Założyjfimy Krajową Centra

1handlowa, ona jest również na

prawach polskich i naszą orga-

izacja amerykańska jej podwoi

liżywać tylko za rynek

/

zbytu

 kwófni fowarom. To nie tylko,

"jest legalne, ale, ami—„33h-
prawa nas legalizują jedy-

ło, żę: wytwarzamy i

 

a
€.

  

$

więc@złónkowie, wszyst-
;*eo my tylko robimy, jest

- -Ale, gdy legalne jest
stko, ci co nas przez swój
z iznielegalizować

-

pragog›
' srastaé później naszym na-
tkiem, - na samym wstępie

trustu - nie dają jeszsze
ża "wygrane.

-

Oni

-

mówią:
to dobrze: a gdzież oddzia-

Wasze? Gdzić wasz krawie-
oddział gdzie szewski? -

stolarski, pończoszniczy,
rski? ete.? Czy to? wasz

arter" też legalizuje?
" Słuchajcie panowie! Gdy nie

 

często praw, które
stwo«zny ludzki "rozum

możemy zrozdmieć
które ludzkie. serce' so-

nadało? Trzeba mięć rozum,
pojąć rozum: trzeba mieć
ażeby zajrzeć w strce. -

* powiedzieć, że nasza orgmalizacja

" jest nie naturalną. To Byłoby

śmy ton bank oparli nat statu|

CZYN GODNY NASLADO-
WANIA

| Polski lokal unji pracowni.

z Ludlow, Mass, nadesłał do
‘Gh'lwncgo Bura $100 na szkołę
rzemieślniczą w Polsce, jaką
|Słowarzyszenie zamierza wkrót.
| ce zato
|_ Wraz z pienigdzmi otrzymali-
|śmy list, który prosimy: redak-
cję „Nowego Świata" o opubli-
kowanie.

F. Popławski, sekr. gen.,
8. M. w |Ameryce.

Ludlow, Mass., 16 Maja, 1921.
Do Pana Prezesa S. M. P.

A. Gwiazdowskiego
Warszawa, Fredry 2.

Zacny Obywatelu!
My polacy na wychodźtwie

w Ameryce, zorganizowani w
unj¢ robotniczg P. N. United
Textile Workers of America,
rozumiemy dobrze, że prze-
mysł jest potęgą każdego pań
stwa, a w przemyśle potrzeba

  

 

  

 
  

 

nietylko potęgę, ale i sławę,
my, lud polski zdobędziemy.
Dlatego przesyłamy na wa-

sze rece zacny ob. sume $100
(sto dolarów) w gotówce i
prosimy po otrzymaniu zaraz
przelać jako fundusz ofiaro-
wany przez nas na. szkoły
rzemieślnicze w POIÓ. Da-
jemytyle, na co nas stać i da-
jemy z serca, bo pragnieniem
naszem jest widzieć nasz na-
rbd szczęśliwy, ojczyznę na-

pokolenia wysoce kulturalne
i rozwinięte przemysłowo.
My, żyjąc w ucisku zabor.

skazani losem na ponie-
wierkę po obcej ziemi, cies
my się, że Polska jakby z
grobu zmartwychwstała z wie
kowej niewoli. Obyśmy mo-
gli jak najprędzej się znaleść
na ziemi polskiej, wielbić ją i
jej wskrzesiciela, Józefa Pił
sudskiego.
Niech żyje naczelnik pań-

stwa Józef Piłsudski!
Niech żyje Rzeczpospolita

polska Iudowa!
Niech żyją wszyscy ci, któ-

rzy budują Polskę wolną lu-
dową!
Zu Zarząd Unji Polsko-Ro-

botniczej w Ludlow, Mass,:
Józef D, Włodarczyk, prezes.
Piotr hbąrla. wice-prezes,
Jan Wdowiak, sekr. prot,
Piotr Wadach, sekr, fin.,
Jan Fierlit, skarbnik.,

  

BACZNOŚC CZŁONKOWIE
STOW. MECH. POL
w NEW YORKU

Dnia 2 czerwca, 1921 roku, o
godz. Bej wieczór, w. Domu
Stow. Mech. Pol., pn. 224 East
51 ul, odbedzie się zebranie
członków Stow. Mech, Pol. filjl
nowojorskiej.
Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu.
2) Sprawozdanie delegatów

do filji w Bronx.
3) Połątzenie filji w Bronx

z filjg w New Yorku.
4) Rezygnacja zarządu filji

w. New Yorku. -
5) Wgbór nowego zarządu

filji w New Yorku.
6) Kwestja niezałatwiona z

balu członków Stow. Mech,
Pol.

7) Sprawozdanie ze zjazdu.
) ie fi

rze w prawo;i t. p., lecz ta ca-
ła lawina naprzód postępowała.
Akcje nasze wzłęliśmy wszyscy
bez zastrzeżeń, każdy jak jeden
mąż-mechanik, bo szło o rzecz

I dziś co szturmujemy z całą
potęgą woli, z całą potęgą my-

na-
szych. I gdy główną tą twierdzę
zdobędziemy, gdy obrabiarki ro
Ii dostarczymy, wtedy zagramy

ludzi fachowych, bo przytym |

słą połężną i nasze przyszłe|
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Śmierć Żołnierza

Tuż, tuż świsnęłókula znowu...
Odruchem głowę po raz setny
w ząb piasczystego schronił rowu
i wzrok dziecięcy, czysty, świetny
zmrużył, ażeby znów zw chwilę
na żywej stangć żyw mogile.

prężyło się, ji

 

Kwiecień, 1916.

 

A rozkopane ziemi łono
dyszało świeżej krwi chlupotem,
brało na pierś swą nieskażoną
trupy, walące się pokotem,

ło, żyło
w twarz niebu szydząc

Niebu... gdyż właśnie tchy wiosenne
zdmuchnely ciężkich chmur opony
i na drgających ciał Gehennę,
zachwiane dźwigającą trony,
patrzyło słońcę z nieb bezbrzeża,
jako dziecięcy wzrok żołnierza.

Tuż, tuż świsnęła kula nowa...
Ruch w tył, i znów na posterunku
młodziutki żołnierz - oto głowa
wznosi się lekka bez frasunku,
ręce karabin dzierżą... mierzy...
zaświszcze kula... i uderzy...
Kogo?... jak twe miano?
Pod jakim znakiem walczysz, dziecko?
Pierś czyją w złotej wiosny rano
przeszyjesz kulą swą zdradziecką,
jeśli tysiącznyjraz w tej chwili
przed śmiercią ktoś się nie uchyli?

Tuż, tuż świsnęła kula nowa,
lecz teraz krwawe wzięła plony:
zachwiała się młodzieńcza głowa,
zajęczał cicho w twarz raniony,
po ziemi się w męczarni zwija
i wstał, i znowu broń nabija -

i mierzy... Jakie twoje miano?
Krwią ci niewinnątwarz ocieka,
masz odzież całą krwią zbluzganą,
naokół ciebie krwawa rzeka,
ty drżysz, śmiertelne czując dreszcze -
konając chcesz zabijać jeszcze?

Kogo? Czyś stepów syn z nad Donu?
Czy ten, co no#it płaszcz krzyżowy?
Czy ten z chłodnego Albijonu?
Czy ten, cą królom ścinał głowy
i teraz z równych praw korzysta?
Czy jesteś polski Jegjonista?

Tuż, tuż świshęła kula znowu,
opadła ciężko dłoń wzniesiona:
w wilgotnych zimnych cieśniach rowu
młodziutki żołnierz cicho kona
i oczy, bielma zaszłe plamą,
podnośi, wbija w słońce samo.

Krew zgęsła toczy się po twarzy,
zalewa szyję i ramiona;
krew broczy z serca - uczuć straży;
krwią odzież cała przepojona...
Zolnierzu, jakie twoje miano,
ty, co cię w płaszcz ze krwi odziano?

A żołnierz kona, śmierci dreszczę___
wstrząsają ciałem raz i wtóry;
powoli rękę wznosi jeszcze,
jakby chciał słońce pozwać z góry -
aż między kul lecących gwary
wyksztusił z krwią: „Przeklęstwo... cary!"

śmierci siłą...

  

 

BYŁY CARSKI OFICER - PUŁ
KOWNIK KOSTEWICZ -

SZPIEGIEM NIEMIE-
CKIM
 

Dyrektor towarzystwa .anglel-
skiego w Wimereux.›- Taje-
mnicza praca _kopjowania
planów i tajnych dokumen-
tów. - Rewizja i aresztowa-
nie. - Zdemaskowanie nie-
bieckiego szpiega.

Niezwykły wypadek! szpiego-
stwa został świeżo wykryty we
Francji w Boulogne sur Mer.
Szpiegostwo prowadzone ›było
na rzecz Niemców, a (głównym
sprawcą jest dawny pułkownik
armji rosyjskiej Kostęwicz, 43-
letni mężczyzna, ' aresztowany
świeżo przez policję w Sulle.

Kostewicz został dzięki pe-
wnym wpływom powołany na
dyrektora towarzystwa angiel-
skiego, którego fabryki: znajdu-
ją ię w Wimeneux, nieopodal
Boulogne, a które podjęło się
ewakuacji magazynów i arsena
łów angielskich, rozmieszczo-
nych bardzo gęsto w północnej
Francji i Belgji.
* Zadaniem jułkowniką Koste-
wicza było zniszczenić poci
sków. niepotrzebnych, oczyszcze

z kul d bicia ja nie terenów
Ę, Wet wia, i pocisków artyleryjskich u-

istnieją. pra-| 9) Sprawa Banku  Stowa-|€rzęzłych na pobojowiskach a
Jegalne tu nie rzyszenia * Mechaników Pol. Biewybuchłych, przy którychpolskich w Warszawie. usuwaniu ludność cywilną cze-

t GTR „ 10). Stosunęk Stow, Mech.| Pożądanem jest, żeby  wszy-

w
 uż

We

Pol: 'do Zraphiow Zawodowych

i.

sey człóbkowie Stow. Mech.
Pol. bylina tem zebrantu, cho- 

 

Nowa afera szpiegowska na rzecz Niemiec

kap! nieszczęśliwe wypadki, -
zmęczenie niepotrzebnych -za-
pasów prochu i tp. funkcje u-
rzędowe,

Ale nagle zaczęto obserwować
rzeczy niezwykłe...

Od czasu swego pobytu w
Wimeneux,

-

Kostewicz zaczął
zwracać na siebie uwagę przez

tajemnicze prace. Zaczęto go
spotykać błąkającego się po o-
k9licach, rysującego plany, ko.
piującego punkty ważniejsze ze
względów strategicznych,
Z początku myślano, że prace

te pozostaną w związku z pra-
cami, któremi on kierował, ale
podejrzenia umacniały sig
woli coraz bardziej.
Dowiedziano się między in-

nemi, że Kostewicz zwrócił się
do pewnych osób poważnych z
prośbą o pomoc w tych pra-
cach, dość podejrzanych i spo-
tkał się z odmową. Wreszcie
wykryto, że w rękach Kostewi-
cza.były pewne dokumenty taj.
ne, do których dojść nie mógł
inaczej, jak tylko przy pomocy
jakichś wspólników, /których
sobie wyszukał w Parżu.
Przeprowadzone poufne ba-

dania: policji stwierdziły, że Kó-
stewicz natychmiast po wybu-
chu rewolucji w Rosji umknął
do Anglji. Tutaj z takim zapa-
łem zaczął studjować fabryka-
cję naboi w Angli, że szybko
starano się go pozbyć i wydalić
z granic Wielkiej Brytanii.
Wtedy powrócił Kostewicz do

 Wimereux i Objat tę posadę.

 

 

 

   

 

 

 

 

   

   

 

 

 

 

   

 

  

    

  

    

 

   

   

  
 

 

  
 

 

  

 
 

m dezerc}q doinierzy z szeregow
wojsk greckich.

Czyczerin zaprzecza pogło-
skom o rewolucji

 

RYGA, 27 maja. - Czyczerin,
bolszewicki minister spraw za-
granicznych rozesłał za pomocą
depeszy isktowej zaprzeczenie
wiadomości Ggłoszonej w prasie
zagranicznej, że w Petrogradzie
wybuchła rewolucja. Czyczerin
w swojej depeszy iskrowej twier
dzi że w Petfogradzie panuje zu.

pełny spokój,

ROZMAITOŚCI

A. Michelson profesor uniwer
sytetu w Chicago odkrył nową
planetę, którą nazwał „Betel.
geuse".
Betelgeuse" jest 40,000,000

razy większą niż słońce. Pro-

 

mień światła musiałby wędro-
wać 150 lat, nimby odbył po-
dróż -z ziemł do „Betelgeue".
Nowa planeta jest 52,630,000,-
000.000 razy większą od ziemi,
to znaczy iż, aby przeliczyć tyle
ziem - trzebaby 100.000 lat.
Przeciętna waga dorosłego czło
wieka na ziemi wynosi 150 fun-
tów. Na słońcu ten sam czło-
wiek watylhy 4.146 funtów a
na naszej „Betelgeuse" ważyłby
2404146 funtów i kilka gra-
mów.
Co my biędni o świecie wiemy
- i czego ię jeszcze dowiemy?
To nie są żarty! Czysta pra-
wda - dowodów dostarczy pro
fesor. A. Michelson i H. Gerns-

od naszej ziemi, na której my
żyjemy, już nie większego nie-
ma. ,, Betélgeuse" jest 52,030,
000,000,000 większą od zie
mi --człowiek tam waży
2404149 funtów.

„i NAWODNIENIE PUSTYNI

Francuski minister koloni
Senrraut whammy) plan nawod

nienia pustymi Sahary. Nawo-

dnienie 8,780.000 morgów pu-
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Wodg sprown-

    

 

   
| Księdza Jarkę serce boli, że

|sieroty w PolsceNgtodne są i że

{jego siostra jeszcfe za mąż nfe

(wyszła. Pasterz opiekujący się

|troskłiwie barankami i o wilku

|myśli. Zebrano $588 z czego wy-

dano $446. Z pozostałych pienię-

dzy wysłano $70 do Polsko-Am.

Tow. Opieki nad Sierotami, a

  

księdza Jarki. Za to przewieleb-

Iny uraduje serca parafian, gdyż

mu daje $22,000 posagu. Mówią,

że nasza szkoła, która się od 2-ch

lat buduje, jeszcze w tym stule-

ciu oddaną zostanie publicznoś-

ci. Kto wie? Złośliwe języki roz.

siewają niewiarygodne wieści,

że ksiądz Jarka wkrótce para-

fjanom przedłoży rachunki i po

świadczenia i że się wreszcie do-

wiemy, gdzie nasze pieniądze

wędrują.

 

$70 włożono do prywatnej kasy||

|siostrę wyda za doktora, które- |

SOUTH BROOKLYN, N. Y.

 

  

 

 

 

   

szkole św. Krzyża, 150 - 15 uli

pzyński. (

NIAJCIE „NOWY ŚWIĄT"

Tolson Greenpoint 6484
aruzas rrapmis conron&riox

mmtions Korperacje
178 Meskor Are, Broskiyu, 3 x.

Dostrocna hurtownie do groseraj: pro
duktów rolnych, owoców i

| Nauka języka polskiego w

ta, w South Brooklynie, N. Y.

odbywa się w środy i piątki od

odziny 4ej do 6ej po południu.)

aukę prowadzi ks. W, Trzepier
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we. Zgloś się osobiście
matty
Mme

1 80. stę alten,

Polskie Kobiety
W Sie
kę skomusi

 

M-me Misner
are so, om

 

Street, Brosktyn
Talton: Stagę 1504.
 

 

uże Polskie Składy O!

„Białego Orla"
a

Manhatten Are, (waay
180 Oran Bt, .. (v

x ir

  
 
 Rzecznik Wydziału zap

sądzi, że polacy tu śpią i że to

tak długo jeszcze trwać będzie,

że na to spokojnie pozwolimy,

aby nasze pieniądze tak ciężko

zarobione, w rękach

Jedyny Polski Hurtowny

Skład „Cracker"

x r.
307 Oskland wi.

Greeopolnt 8028

Polski Skład Bławatny -

A. PYLILO

387 Bt, X,
Róę Freman Street

wuakie ceny. - Bopaty %
 

rza zamieniły się w opłatki i p
 
 

sogi. Ale grubo się myli!

K. Kr-a.

Kronika policyjna. - Frede-

derick Kelly, z pn. 118 Suydam

ul. i Edward White, 88 Sandt

Gramofony i Rekordy Polskić

u mnie najtaniej kupisz

+ F. AEWAROKEWSKI

A11 Driggs Ave, Broskiyo, X, T.
   

108 Driggs Are, M @

Trzewiki dla Pań,

i Dzieci

w. kDAuski

Naprzeciw polskiego .

 
 ul, w zostali zaare.

sztowaniza napad i noszenie u- 

krytej broni. Oskarżenie wnlósł

właściciel

z pn. 987

Splashhandler]

Max Splashhandler,

składu :łokcioweg

Flushing -Ave.

zez

jego 'sl

moc.

Obydwaj bandyci zaaresztoś

klepu z rewolwerami w

back wydawea ,,Science and In-] opróżnili kasę i uderzyli:

vention".. 'A nam się zdaje, że/80› kiedy on cheiat wolné 0-po-|
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wani zostali po długim pościgu. 81 Grand St.

SPRZEDAJE

SŁÓD 1 CHMIEL

Diamond Bide Ribbon *
Budweiser

przybory w tym
anki.

Vésisamy. shrinte. informagje,

796 Grind Street796.
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1 , .której kanałów, - Minister flue o p dledz
p ło kolonii ma zamiar na dnio 'czy nie ma , nio tylko

Kostewleza. Jest ustałónem, że nych obszarach urządzić plan-/aby choroba wróciła po zamąż (przyszłemu małżonkowi, I
tacje bawełny. pójściu. I czy nie pozostałością Dr. Edward

Kostewicz stał na usługach choroba i do owych

«piesowśkich Niemi. -||popgpygq |chore". w

którym dostarczył już doku. Pytanie, czy kompletnie wy- OWINA. a
.Jot zdrowiała w Pańskiem u, -

pierwszorzędnej warto 0 ZQROWIU lp to jest zdanie tek hog aici - KUPUJACYM
ci. |"Policia |francuska - zacho-|| mitt » |Ii po tej chorobie pozostaje zdro- SZYFKARTY
wuje jeszcze zupełnemilczenie, ||* Neto, któremu: Ivile watie, należy myśleć o graż |7, edzamy :k
co do tej afery szpiegowskie| |mami,reesiale byspeepirien -Jeżeli chodzi o związek . LOM
ale przyjazd„:: Wimereux spe- * do radził bym, _wyroblćnm Aphkgcji ;

cjalnego urzędnika policji an- chpthy L d

Bielukisej Baciera z detektywami Listy w kwestji chorób adreso-|"* względu na równouprawnie- paszportowej K ©

londyńskimi świadczy, że cho-| WA: Dr. Edward J. Bero, 58) --- Cena Szyfkarty i

dzi tu o pierwszorzędną aferę East 7th St. New York, N. Y. s Do GDARSKA . .... $1

szpiegowską i że. sieć szpiegów * 0% * a Do HAMBURGX „ n-

”an???“ ała aurę.: ;snbń PFaCU*| Panu 8. Oszawskiemu z Broo- ”':—M | Taksa wojenna $5.00. ?
jących i na terenie "?””) klyna. - „Jeżeli osoba cierpiała sir-41:14 Mm-. ”'!"-%%- KABINY na 4 i 6 osóbw

--- ypłsty Intro. -Epraminacjee . trzeciej klasie.

DEPESZE ~> NO»
w . | 1 RZETELNA

tei: tz Nem D. MEADOWPowstańcy macedonscy za-| lofA/ | * ANNA GRALOW *
mini pokojowi na A1 190 Avenue „B" |-

U Bałkanach. SELFREDUCI NG 304 E. 83 ulica (pom. 11 i 12 ulicą)

T- New York City. NEW YORK CITY.
BERLIN, 26 maja. - Po- |I@(@]*$24 z]pei

wstańcy  matedońscy, których owym mej

działalność częściej naruszała i „ % u * t
pokój na półwyspie bałkańskim | it bor, seunlt banat ais P 5
jak jakkolwiek inna sprawa, w arwaj A
zagrażają znowu naruszeniu po- uwag:.— w?

koju na Bałkanach. ]

Regd

-

bułgarski

-

zawiadomił Prdee% at / |
państwa aljanckie, że nie może tu home an
brać odpowiedzialności, za dzia -- oś
łalność powstańców macedoń- Dia wtrzpmasia twoj stóry csabcki górową i czyś,
skich, przebywających na zie- wr
miach Bułgarji, którzy czynią
wyprawy najęzdnicze do swojej Buflermole wagowa-hmmm..

rodzinnej prowincji z teryto- h' i; humid; co. »

rjum Bućgarji. . bra Ave. & 55th III.—Glin Brooklyn, PW

Rząd bułgarski prosi rządy | -

aljanekie, ażeby 300.000 emi- 7

antéw macędońskich, którzy
O A

atena był nienia z Mace: THE L. HERMAN - BIURO DETEKTYWÓW -

donji przed wojskami serbski- Upoważnione przez Stan Nowego' York'u, "2

mi: mogli befpiccznie powrdcié GOTHAM NATIONAL BANK BUILDENG P

do swoich domów rodzinnych. 1819 Broadway i 59 ul.

-

Columbus Circle, '

Opinja w Serbji domaga się za- Pokój 711. .

jęcia przez

|

wojska serbskie Zone miej “I": w I

miasta Sofii, stolicy Bułgarji i Wysyłamy ekspertów polskich detektywów po całym świeci&
doliny Strummicy, za karę za Zajmujemy się i prowadzimy z sukcesem wszelkie sekretne fw
najazdy ziem, macedońskich, po- westygacje spraw rozwodowych i wszelkie inne sprawy.
zostających pod rządem  serb- Poufność, sekretność i ostrożność we wszystkich sprawach. 'j
skim. t Następującymi językami mówimy: +
Rząd grecki także oskarża Polski, rosyjski, niemiecki, ukraiński, słowieński, -="

rząd ki o napastowanie Zu _

wojsk greckich w Tracji przez
powstańcze

/

oddziały

_

bułgar- , t

skie. złożone z uchodźców mia-
cedońskich „którzy prowadzą a- i o

giłację wśród wojsk greckich | n . "

PRZEWODNIK HANDLOWY - .

GREENPOINT f



JAk

* (Ciąg dalszy). NB
« . ~m

3 Przytem, że jeżeli ksiądz rozumny i wykształco-
ny i szukający prawdy, i nawet postępowy - leze?!
›ksiądz może wierzyć i być księdzem - to... czemuż
bym ja... także nie uwierzya...? I często bardzo -
ach, jak często myślałam o tem... I widziałam zawsze

- wtedy kościół tutejszy w ten ostatni ranek, kiedy to
m na mszę. I wiadziałam księdza w tym bia-

f ornacie - i wiadziałm jego twarz, taką 'jaky
spokojną, i słyszałam te słowa: „Credo", i „Gloria",

- i „Sursum Corda", i ,Pater Noster". Ach! ta msza
"stała mi w ciągle w pamięci! I powoli zaczęło sig ura

-. biać we mnie takie postanowienie... że wszystko - ca

F

;* dziej nie ufam. Uwietzę w to, co m i ksiądz każe. Już
Sama ani myśleć, ani tozumować nie będę, nie chcę!
Chcę być jak dziecko, jak małe dziecko, .co wierzy.
3. dlatego tak się domagałam, aby mnie tu przywieźli.
Bo to ważniejsze nad życie - nieprawdaż księże Szy-

~. monie? I dlatego, gdy mi.się tu wczoraj krew rzuci:
/Aa, zaraz prosiłam, aby ksiądz plz-yszcdł... Bo ja chcę|
- jeszcze przed śmiercią - chcę jeszcze... N

Urwała - i oczy jej zaczęły się mroczyć i jakby
zachodzić mgłą. Zdawało się, że zemdleje. Ale znów
się zmogła i, walcząc z ogarniającą słabością, znów za-

- I teraz... czekam... Co mi ksiądz powie? Czy
jest nad nami Bóg? Czy on jest miłosierny? (łzy

_ mnie po tem smutnem życiu tam czeka jakaś szczęśli-
. wóść, spokój i odpoczynek przynajmniej...? Czy też

ni... nic...?
Głos jej zadrżał, źałamał się w piersiach. Wpila

wzrok swój w Szymona. 5 *
On milczał. Patrzał w jej gorejące oczy. , Patrzał

i milczał.
- Księże Szymonie! proszę mi odpowiedzieć -

» rzekła. - Ja umieram już... Ja chcę wiedzieć...
On milczał. Jakaś żelazna dłoń,gardło mu ścisnę-

| ła. Jakiś rozkazujący głos mówił mu do ucha: Jej
skłamać nie wolno! Jej skłamać nie możesz!

Hela poruszyła się. Trwoga ją ogarniać zaczęła.
| Resztką gasnącej myśli odczuła, że tu, w tym człowie-

ku odbywa się jakiś straszny dramat-że tu jest przed
. nią jakaś tajemnica. Cezmu on jej nie ratuje, czemu
milczy, czemu się nad jej duszą z-dobrem słowem nie

- machyli - jak dawniej, jak dawniej? Czemu nie da jej

|

|

Eynaści. o kt
płan, przecież je posiada. Cezmu nie daje? Pre-

il Prędzej! Czasu tak mało...] .
- Księże Szymonie! księże Szymonie! ja muszę

wiedzieć... Ja wierzyć/będę we wszystko, co mi ksiądz
powig... Ja tak umrzef nie chcę... Proszę mówić! Prę-
dko! Prędko! Czy jest Bóg? Czy jest miłosierdzie i
sprawiedliwość? Co mie czeka, księże Szymonie.

On milczał jeszcze. ' Osłupiałym wzrokiem pa-
trzał wjej oczy. A wewnątrz jego grzmiał głos rozka-
zująlcy: Jej skłamać rie'wolno! Jej skłamać nie mo:

|, żesz t
I żelazna dłoń gardło ściskała,
Ona pochyliła się cała ku niemu. Strach w oczach

zabłyksnął. (s)bu rękoma chwyciła jego ratnię. i
- Księże Szymonie - wiła, dysząc -

Wiedzieć! 1Ca, og! Czyton
A jest miłosierdzie i sprawiedliwość?

'A on odrzekł, spuszczając oczy:
- Nie wiem. i
- Nie wiesz...! Jakto! ksi
9 ;
Ręce Heli wpiły się w jego ramię. Czepiała się o

- statkiem sił tego ramienia, które miało udzielić jej ra-
funku. Zbliżyła twarz swą do jego twarzy. Cała ku
niemu się podniosła. I głos jej stał się nagle donośny
irozkazujący. *

| jej

- któż

- Powiedzieć! Trzeba mi to powiedzieć, Czy
dz sam wierzy w B zgi w jego miłosierdzie? I w

rzyszłe życie - i w nieśmiertelność? Czy ksiądz sam
ź :

"Szymon odrzekł cicho:
-Nie wierzę. Ja nie wierzę w nic. Ja nie wiem.

Krzyk, krzyk straszny, nieludzki, krzyk zabijane!
rzęcia, krzyk rózdzierającej na szmaty piersi-
się z otwartych szeroko ust Heli. I opadła na

-_ Wbiegło do pokoju kilka osób i rzuciło się do jej
Powstało zamieszanie. -
Szymon nieprzytomny, bez tchu, bez woli, bez
wybiegł ze dworu na drogę - i biegł przed sie

siebie... naprzód...
- Byle dalej .Byleądalej...

._T_____

- XXIII.

| ) Uciekał.

ciekał. Przed nim leżała biała droga, jak wstę-
ród zielonych pół. 'Nadnim rozciągało sig upal-
firowe niebo. | M

n biegł naprzód- naprzód. .
Niewidziat nic pfid sobg, bo mu czarna chmura

oczy. Nie słyszał nic, bo wuszach miał jej
-A krżyk ten tętnił w nim,i drgał, i huczał co

ogarnął świat cały. I zdało mu
o w hi'zyiu tym st m
rozy

 

'. manć ostrze, w jego głębi.

błaga, wiary - której pragnie? On, |.

ZS tow * ' dać

Uciekał przed do]; swoją -a ona 1mm“
"Uciekał przed bólem swoim - a'on tkwił, jak zła

Przed myślami swemi uciekał - a te kłębiły się,
A jak gniazdo źmij, pod czaszką i żarty mózg.

- Zabiłeś ją. Zabiłeś! - krzyczały nad nim. -
* 'Należało kłamać i oszukiwać do ostatka. Czemużeś jej
odmówił ostatniej pociechy? Zabiłeś ją!.Zabiłeś tę,
którą kochasz. mużeś nie wytrwał w kłamstwie!
- Nie mogłem. Wszystkim kłamałem, wszyst.

kich przez lat tyle karmiłem fałszywemi słowy, cho-
dziłem w masce dzień 4 noc, nikomu nigdy duszy nie
otworzyłem, Ale jej nie mogłem. I kłamstwo ma
swój kres. Ona mi jest drogą ponad wszystko w świe-
cie, noszę miłość dla Niej jak skarb w głębi duszy. Od
chwili, kiedy powiedziałem sobie: ~kocham, stałem się
lepszym człowiekiem , nabrałem dla samego siebie ce-
ny, urosłem, wypiękniałem - bo kochać umiem. Ja
miałbym tę miłość fałszem zbrudzić| Ten najpiękniej-

¢ " " szy mój kwiat? - Nie! Nie!
1.1 Ją siebie - oddam księdzu w ręce. Bo nikomu bar- Y - Zabiłeś ją. Ona może już umarała - i to przez

ciebie.
-Lepiej żem, zabił ją, niż miłość.
- Zbrodniarzem jesteś! Zbrodniarzem jesteś!
'- Wiem, jestem zbrodniarzem. Ale nie dlatego,

żem jej prawdę rzekł lecz dlatego, żem sam klam-
stwem żył. To moja zbrodnia. To mój grzech.

I naraz zbuntowała się w nim dusza. Z jakichś
nieznanych jej tajników wyfosły nieznane siły, wyprę-
żyła się w nim i powstała jakaś nowa istota, groźna i
gniewu pełna, wyrwał się głos, dotychczas milczący-
i krzyknął: Dość tego! Dość! +

Szymon stanął na drodze zdyszany, z grubemi
kroplagi potu na skroniach.

Daleko już był od miasteczka, na wyniosłym pa-
górku, ponad niem górującym, przez który szła w
świat biała droga. W dole u jeg ostóp rozciągały się
łąki płynęła wśród olszyny rzeczułka, skupiały się w
szarą gromadę wiejskie chałupy i bielit sig wielki, mu
rowany, jasnemi szybami i złotymi krzyżami w słońcu
błyszczący kościół, a przy nim plebana.
- Ja już nie wrócę - rzekł głośno Szymon,
I gdy te słowa wymawiał, coś w nim nagle jekdo,

rozdarło się i skonało,
Ból go przeszedł tak silny, iż oprzeć się musiał o

drzewo, rosnące przy drodze, gdyż czuł, że upadnie.
Zamknął oczy i stał nieruchomy.

A tam wewnątrz, na dnie, konała cała jego prze-
szłość, całe jego życie rozsypywało się w gruzy i w
roch.

A on stał i patrzał na to swoje życie i na własne
konanie.

I jak tonącemu staje w oczach przeszłość cała jak
żywa, tak i jemu,znikła rzeczywistość z przed oczu,
a przeszość zaczęła się przed nim rozwijać jak sztuka
 

powiedzieć prędko! Czy jest Bóg! Czy tam b

ądz nie wie...? Więc... |

się |szytem, i znów majaczg mu sig

J. anl tatctlhat

Oto małym, kilkuletnim dzieciakiem w koszuli i
spodeńkach wygania gęsi na łąkę. A one mu się roz
latujg niesfornie, z geganiem, z wrzaskiem, z wielkim
skrzydeł białych trzepotem, rozlatują się po opłotkach.
4 on biega, zapędza, woła i krzyczy, nie umie się do
tego wziąć, nie umie ich w karbach utrzymać, Aż zja-
wia się ojciec i łaje: Ty do niczego, niedołęga/ Duży
Uaki, a nawet gęsi paść niezdatny! Maślane łapy! Chy-
a na księdza pójdziesz, czy col

I patrzy on na swoje maślane łapy - prawda, że
jakieś drobniejsze i chudsze, niż u innych dzieci - i
myśli: chyba na księdza pójdę, czy co! Ot, pięknie
yłoby! Śpiewałbym sobie przy ołtarzu 'i chodzilbym

z procesją pod baldachimem. Ot, pięknie!

A oto od panienki ze dworu, dokąd na naukę przez
zimę chodził, wraca po egzaminie'do chaty i niesie na-
grodę, zawiniętą w chustkę - książkę do nabożeństwa,
dużą i ciężką, w czarną skórę ze złoceniami oprawną.
A na pierwszej stronie napisano: „Szymkowi Bróni-
czowi za postęp i pilnośćw naukach - pierwku na:
groda". Niesie książkę. z uszanowaniem i na stole
przed rodzicami kładzie. Rodzice patrzą, dziwują się,
młodsze rodzeństwo paluszkami dotyka się pięknej
ssiążki. aż matka cicho si odzywa:

«- A na księdza... chciałbyś? -- I oboje z ojcem
czekają odpowiedzi. -'
-Na księdza? - powtarza on. I pod badawcze

mi spojrzeniami rodziców spuszcza oczy i milczy. Prze-
suwają mu się w wyobraźni chorągwie złote, szaty li-
te, białe welony i dymy kadzideł. Błyszczą w promie-
niach słońca monstrancje i krzyże, dzwony dzwonią,
pieśń wybucha, grzmi organ wysoko nad glows wend
szą się sklepienia i grają barwami malowane stropy.
Pięknie -, błogo - wspaniale... a
- Chciałbyś, Szymek, na księdza? -

wu głos matki,
I znowu widzi wpatrzone w siebie oczy rodziców.
- Czemu... chciałby... - odpowiada bardzo cicho.

I nagle czuje na sobie ramiona matki, a na głowie oj-
cowską rękę. I jest mu tak‘slodko i miło, jak nigdy,

L *

j
słyszy zno-

„ Toto jest uczniem „w narodnej" szkółce, kuje za-
wzięcie z obcej książki. Niema dla nie-
%?aksa. nirma od #. luku ani dziecinnej pustoty.

i o głowę z nad książki podniesie, już słyszy
głos ojca lub matki: :

, - Ucz się Szymek, nie trać czasu - księdzem be-
ziesz.

“down pochyla mu się znowu nad książką lub ze:
i śa

 
m [atlas

Życie zaczyna, się skupiać, -
powstają różne spółki. Jest
myśl w naszym meście wybu=
dować polski teatr, Dom Polski,
w którym by się wszyscy mogli
skupić, w którym mógł by się
odbić wyraz polskiej kultury
na zewnątrz P wewnątrz. To
się niektórym nie _podoba.
Twierdzą, że jak było za ojca,
niech tak będzie i za syna jego.
Zapomnieli o tem, że dwadzie-
ścia parę lat, to nowe pokolenie!
już wyrosło, «które umlie pa-
trzeć okiem dalej w przyszłość.
Młodym nie imponuje,
że ktoś jest „prezesem" czy „dy-
rektorem" tak! poważnej insty-
tucji. Te wszystkie urzędy dla
młodych to fraszka. ' Ale chodzi
o to, aby nareszcie było.
Nie zachwycają słę Kieliszkami
młodzi, lecz szukają KSiążki,
pisma i rozrywki. A przede.
wszystkiem miejsca odpowied-
niego, dlatego 'to jest ten zasz-
czyt.

 

Bibljoteko Ghiazda I Sokołów
w Filadelfji fest Otwarta dla
ogółu we środy i piątki wieczo-|
reli. Wszyscy są proszeni o
korzystanie z tej sposobności.

Będąc na koncercie w nie-
dzielę 15 maja w Domu Pol.
skim, nie byłem zadowolony.
Lecz jakże milego zdziwienia

doznałem, będąc wtej samej sa-
li „Domu Polskiego w tydzień
później, to jest 22 maja, na kon-
cercie chóru „Moniuszko". Po-

skie, kojące serca i dusze, -
spragnione ojczyzny ukochanej.
Bo też i wspaniały program

był owegokoncertu, rozpoczęty
orkiestrą Stow, Pol. Am. Mul
Wprost łzy nieraz stawały w 6-
czach na dźwięki rzewne za ser-
ce chwytające. -
Chór pod kierunkiem młode-

go lecz pełnego zapału dyry-
gienta p. J. Szurka, odśpiewał
swoje numery z całym
ciem sig i zragumieniem. Po-
prostu nieraz się zdawało, że pu
bliczność złączy się z chóremi
z całej piersi i duszy swej za-
śpiewa: „Hej w dal! hej w
dal!" Szumna Wisła płynie -
brzmi głos - Polska nie zgi-
nie! (Słowa z pieśni, którą
chór śpiewał).

Soliści również zasługują na
pełną pocliwałę, tym bardziej,
że to wszystko młodzi amatorzy.
Serce się radowało patrząc na
ten kwiat śpiewaczy, kiedy z
fantazją wykobywali arje na-
szego nieśmiertelnego  Moniu-
szki, jakoteż piosenki innych
twórców pieśni polskiej. Pra-

parę utworów inłody skrzypek.
Jeszcze raż zaznaczam, i%

chór Moniuszki" prawdziwą nie-
spodziankę uczynił dla naszej
polonii, żałuję, że więcej sma-
koszy piękna pieśni naszej nie
wzięło udziału w tej prawdziwie
duchowej uczcie. z
Pozwolę sobić na małą nafa-

nę dla polonii filadelfijskiej, że
lak, mało się interesuje polską
pieśnią, należałoby popierać ca
łą~siłą takie zrzeszenia amator-
skie jak chór „Moniuszko", po.
nieważ daje dowód swej żywot-
ności i wykazuje, że pojmuje
zadanie,

Jeden z obecnych.
$175 - ZAKUPI 5 akrów ziemi, 18 mii
Lm Cain Bt pd zam 98

%

NOWE STANDY „NOWEGO
ŚWIATA W FILADELFJI

1 OKOLICY
Telegg; Walnut 3194.
w ie Korespondencje, o-

głoszenia i zawiadomienia z Fi
ladelji i okolicy upraszamy nad
syłać osobście lub listownie na
wyżej wymieniony adres na rę-
ce naszegę zastępcy ob. J. Z, Do-

Dla wygody naszych czytelni
ków otworzyliśmy nowe „Stan
dy", na których można nabyć
Nowy Świat".

929 Chestnut St, Romm '402.

- DO POLSKI

1000 Marek do --
-- - - Polski $12
Nasz departament

kal. redakcyjno-administracyjny

śródmieściu przy 10 ulicy pn.

Z koncertu chóru „Moniuszko"| 1%
$

moją opinię o pieśni /£$
naszej, słysząc! tak cudne melo-|!
dje, nasze swojskie, nasze pol- 5,7

dziwie po mistrzowsku oddat]~

ISAAC STARR, JR. & CO.

N. E. Cor. 16th & Sansom
Członek Phila. Stock Exchange

 
831. Cabot Mk, Philedaiphia, (Po

(294)

Manayunk
4354 Tressol St. (przy kolei).

Nicetown
1915 Hunting Park Ave, rq

Alfred.
South

830 S. 2nd Str.
528 S. 6th Str.
119 Christian Str.

Front Tioga
2055 N. 2nd Str.
157 W. Cumberland Str.

* Upraszamy czytelników o po-
informowanie rodaków  zamie›
szkałych w tych okolicach, iż w
tych miejscach mogą nabyć
„Nowy Świat", za co z góry
dziękujemy.

Administracja,

ZAWIADOMIENIE

Z dniem 15 czerwca, b, r. lo-

„Nowego Świata" na Filadefję
i okolicę będzie się mieścił w

8 E I B E R T' A
«o & m1 W. 6% stre

datko. czny jest całkowicie
wipowany i wysyła pie
źne przekazy do wszystki
części Polski po n
szych .ratach :giełdo

BILETY OKRĘTO

Sprzedajemy BILETY na
wszystkie linje i zarządza»
my wszystko na kompletną:
drogę do którejkolwiek M

części w Polsce ,

Informacje darmo /

Godziny przyjęć od 5ej do Tej
wieczorem oprócz niedziel,

Administracja.

ERSTRAKT SŁODU, CHMIEL i

KASKO Icinglas ... 90¢

Dobry Muscat RODZYNKI

22 funtów pudełko 53.35

FRANKLIN MIELONY CUKIER

' 100-funtowy worek 8670

SŁODKIE ŚLIWKI

(bez kamieni)
25-funtowe pdełko $2.00

Duże ŚLIWKI z Kalifofnji
25-funtowe pudełko 82.00

RODZYNKI BEZ ZIARNEK
22-funtowe pudełko 53.85

SAM. KASSER

ĘKLEP SPOŻYWCZY

Tma vileOtwarto of 90)rans do
w. środy £

+ wiles
Otvary ot. 94) do tej

  

SLODOWY SYRUP I CHI
Grade A Brand 100%

! Detaliczny i burtowny
17-19 N. LAWRENCE ST.

#89 i tą ul., wyśuj Girard Are
Philadelphia, Pa. |

DOSTAWA ZA DARMO. .
{ * Releten: Kematagton 1083

17 Mert aot ation
Talton: 710%

    
 

* Zmarszczki
Jak posbyć się ich w 18 minstachtJak mepobieds prariicie zmarszotekiJak poprawić wyciocoietę skóręł
ak przywrócić i nachowić koniec! :Neo Pl Wierskośliwo,
tinne

a «
za będzie i bielecit Jetali nlckorsyaimei

m Mould się: labna
Domonatrację codzień w bare sa darne

wzotasriqua Aomwcr404 A. iane nas ai, ® pia, Pn

WYKRYCIE OSZUSTW
W jaki kposób gracze oszuku-

ją w karty lub kości (dajsy), ro
zmaite ich sposoby i t. p. Pisz
ci po naszą książeczkę ilustro-
waną z informacjami, załącza»
jąc 106 markami,

F. A. ZAKORSKI
(Dept. 6)

610 East Girard Ave.
Philadelphia, Pa.

Mx merymy wan jetdald 1 reporować an-
tomobile. -Nanao szkoła jest jedna a mapniewat :o

«igo p duin
nim

Av16 sooo
Np IiE" G.!— *.

emlpdey Green Gar
Kiss"" r'vću'lnn *

Ovarta' 27% Tane To4:20 wieentrK kurs $08.00

GAYETY THEATRE
Sma ul, poniżej Vine ul.

Philadelphia, Pa.
Najlepszy dom burlesku

w mieście
40 chórzystek 40

Zapasy co piątek wieczór,
„The Passing Parade"

WIELKI WYBÓR
u wstny,

1ssth,ira, "wee
ZEF HARTMAN

1633 Germantown Ave.
DIA mia.

LIBERTY BONDS
$50, $100, $500, $1000

KUPUJEMY 1 SPREEDAJEMY
ZA GOTÓWKE '

3% some
nastą

1 N. Y, Cotton Exchunge

SKA i innych portow. CZEKI I PRZEKAZY,
posyłamy do wszystkich części świata. %

Upoważniony agent, - Wszystkie Linje Okrętowe, przed.
stawicielem, Kompanji Turystów. - Lagi-amam czeki 4s

przekazy, - Sprzedaję i kupuję zagraniczne pieniądze,

ARNOLD KATZ

PRYWATNY BANKIER

716 Walnut Street, Philadelphia, Pa,

Założony 1885.

 

DR. J. GOLDBERG _

- Dentysta dla pracujących ludzi

4-ta i South ulica, Wchód 405 South Street,

PHILADELPHIA, PA.

Jeżeli masz kłopot z zębami, przyjdź i zobacz się
(mną, d 1 bólu.

NISKIE CENY,

DOBRA ROBOTA
UŻYWAM 22 K ZŁO

WYRYWANIE ZĘBÓW,

BEZ BÓLU %

kiedy mó«:
al

Gwarancya ,

Otwarte w czasie dnia 1 wieczorami, płacisz

żesz, dziennie, tygodniowo lub miesięcznie.

 
 

Wydawnictwo Muzyczne w
Ti aktadale dos » iekieh

Peano s iyAve Bebedeny +Spe-

a arin a mn4 aea m
m mane, “JV-1, 27m!- LV, Slows

**"Wid„ZRaut zi so s200 whore.6
Yietor: Columbia rpraglują sa gotówka 1 an Tote

**?"P+ katalogi najlepszych Vietor £ Ostumbie Rekordów pisscle marea may

JOZEF KRYGIER,

Street, * Phi

de

W UŻYWANYCH

SAMOCHODACH

OTWARTE WIECZORAMI

- AF
Ceny, jakie nakreślimy na całkowity nasz wybór a

Samochodów, przyczyniają się wielce do spi

DALSZE

    

  

POLSKI

,,DECORATION DAY",

NUZYKA, ZABAWY

Brać tramwaj No. 49 na
i

 
lat
w

PIKNIKNA LEWIS FARM

Gorące i zimne przekąski jakoteż napoje:

Smownrlmlwlgcmim I
HERBATA, KWAŚNE MLEKO >

|

się w --- IAI

30-go MAJA, 1921 R. |

|

„Ś;

TAKCE i SPIEWY, -"

Erie Ave. -Wysiadat ||

wyrobu
Cleveland. Wszystkie automobile są pięknie ¢
Mamy także ładny wybór Samochodów: innego - wi
Poniżej wyszczególniamy kilka z tych maszyn, „

ChevroletTouring
Mitchell Touring -
Packard Limousine ...
Ford Landauiet -|: Willys

Nastq maszyng, prryjmiemy w handlu, O

 



pludnic-

RUCH OKRETOW

Przybędą do New Yo
przybyły:

z Rotterdamu, Or
Mongolia

Roussillon z Ha
a; Zeeland z

rku:
Amster-
pesa z
z Ham-
tu.
Ahtwer-

Vezo

te z Ha-
wa,, Old

działek: Lafayeti
Albania z Glazgoy
State z Londynu.
k: Susquebanng

Helling Olov z Chri
z Londynu.

: Drothingholm
Olympic z Si

Odchodzą z New Yotku:
W. || Poniedziałek: Kooteńai _do
4 bałtyckch, Cenią do Li-

z Bre-
lsuźąuji.

'z Got-

utham-

 

ool
Ham-

Gothen-
Bradavon d

Stockholm do

ZENIU PANI SKŁO-

DOWSKIEJ-CURIY

knlume od prz

Wodousluej-Curi urz
a „Poland America Society",

w dniu.1 maja w hotelu Astor,
tórym weżmie udział sporo

. ch polaków z polonii

z ojorskiej - komika Złączo

| ny „Polskich Towarzystw ,Zen

A skich w New Yorku dia przyję-

| ciw pani Sktodowskic}-Gurie u-

alił przyjąć zasłużoną roda-
w Domi Narodowym w

tek 23 czerwca, (wieczo-

niiet czyni już odpowied-

amiejscowa

dzenie względem: tego pisma bę
dzie przykładem dla decyzji w
sprawie innych pism.

Aplikacja o prawo pocztowe
mienione została jeszcze .za

tlesona i trzymaną była przez
80 miesięcy. Przez ten czas Li-
berator co miesiąc był egrami-
nowany przez władze pocztowe
i dopiero przesyłany jako po-
ezta 3ej klasy. Obecnie pismo
to otrzyma z departamentu, po-
erty zwrot 11,278 dolarów.

Zemsta złodziei. - Złodzieje,
którzy zakradli sig do Broson
Building, pn. 85 John ul., roz-
walili trzy kasy ogniotrwałe i
zabrali raptem 250 dolarów w
gotówce i biżuterji, sromotnie
zemścili się za ten zawód na bu
dynku. Podkręcali oni wodę
prawie w całym budynku, chcąc
w ten sposób go „załopić".
Woda dokonała jednak w bu-
dynku znacznej szkody, bo
przeszło na 3000 dolarów.

PIĘTNASTOLETNIA DZIE-
WCZYNA BIGAMISTKĄ

| ---

* Florence Cobleigh, 15 lat, z

pu. 61 Moore ul., w Brooklynie,

pocidgnięta została do odpowie-

dzialności za bigamję.

Otto Berringer, 23 lat, z pn.

1117 -- 110 ul. w Richmond

Hill, zeznał, że ożenił się z nią

12 kwietnia i dopiero potem do-

wiedział, że on była już mężat-

ką. Wyszła ona poprzednio za-

mąż za Roberta Brackleyhursta,

19 lat, który mieszka pn. 1683

Gates Ave., w Brooklynie i pra-

cuje w fabryce sera.

Pierwszy ślub odbył się 24-g0

listopada w magistracie brook-

lyńskim. Ślubu udzielił urzęd-

nik miejski.

Beringer zeznał dalej, że po

 

Zda się słyszą me pieśni

 

NIEWIDZIALNY

Mego cienia powitaj wędrowcze niewierny,

Idący skroś życiowe ciernie i wyboje.

Bowiem ja płomieniący tam na straży stoję,

Gdzie smutków są człowieczychnajgłębsze cynterny,

Bowiem tam się pojawiam, choć jestem ukryty,

W swoich słońc niezgaszonych płomienistą chwałą,

Gdzie oczy są najbardziej od cierpień zbielałe

1 duch jest przeciwnością szarpany i bity;

Bowiem tam swoich skrzydeł szelestem przewiong,

Gdzie zmagania są wielkie i wielkie rozpacze,

I gdzie serce stroskane pocichu w śnie płacze,

Że przez wszystkich niesłusznie jest precz odrzucone;

I przechodniom się nieraz ukażę na chwilę

I ku gwiazdom, w zamiecie ich srebrne, uniosę,

* Gdy im niebo błyskaniem stokrotnem rozchylę;

I’m-view tam zawsze jestem, gdzie myśli są smętem,

Gdzie pożegnań bolesnych krzyżują się ścieże,

Niechaj każdy obficie z radości mej bierze,

Bowiem radość jm moja czemś tak nieobntem,

Przeto nic ze "(cl blssków przenigdy nie zmienia,

Nie poznacie już nigdy mojego imienia,

Za to moje krążenia poznacie słoneczne;

Za to moje poznacje czuwania i tęczę,

Moich modlitw płomienie i moje niedziele,

Gdy was wszystkich ku świtom idącym wybielę

1, jak harfy eolskie, tęsknotą rozdźwięczę!

zdaleka bezgłose,

ZYGMUNT RÓŻYCKI,
 

$

ANGIELSKA) KRÓLEWNA

ZARĘC

Księżniczka Marja,córka kró

la i „królowej Angljl, jest jak

tem Serbji, księciem Aleksan-
drem.

Księżniczka uchodzi w Anglji
za piękność. Jest wybitnie mu-
zykalną i wspaniale jeździ kon-
no. Zaręczona była już wiele
razy, ale nigdy małżeństwo pro-
   

Michał Kopczyński z Newar-
ku zagrzebany został w studni
na farmie Józefa Nowaka w
West Orange, N. J. i do cpmh.
w której ło piszemy ni
mo jeszcze czy żyje lub nie, Od-
dział policji, kilka oddziałów
straży ogniowej pod osobistem

POLAK ZAGRZEBANY WSTUDNI

Widocznie wytworzyła się tam
pewna przestrzeń, w której Ko-
pczyński się znalazł i począł wo
łać o ratunek,

Niestety akcjaja
szłą bardzo powolnie, gdyż oba-

nie doszło do sku-
lku Ma lat 23, wtedy gdy re-
gent serbski jej narzeczony ma
lat 87.

szenia o patentowanych lekarst-
wach i wierzą, że lekarstwa te
przywrócą im siły i energy; ”le

środki"

organum ludIkl na jakiś krót-
ki czas; ale nie przyczyniają się|

głoszą wieści zdręczona z regeN

wiano się poruqzyc gruzów nie

ostrożnie, aby one nieszczęśliwe do jego systematycznej odbudo- |

wY

WESOŁE

Była w «rodu; altanka z de-

sek,
Sądziłem,.bowiem. że w tej al.

tance
Dano jest mieszkać mojej bog-

dance.

i zbladła,
A na świat uemm nocka zapa-

din,

Jam znowuż przyszedł pod tę

altankę

Aby fortelem zwabić bogdankę.

zmorę,

- Ach pani, altanka

gore!

Bogdanka zaraz wpadła w pu-

łapkę

rodzoną babkę.

Krzyczę:

I ściskałem...

II.

w takim wieku wyskakiwać z

kary?

- Moje dziecko, człowiek w

pożyciu z tobą wciąż wyskaku-

je ze skóry, to się wytrenował!

Kostek z dobrym nosem

Tego mieszkania nie wy-

najmę; tu czuć okropny zaduch.

Cóż to szkodzi? Będzie się

zdawało panu, że podróżuje sa-

mochodem.

 

|domu, którą ddwiedza _młody

łkonkurent. lecz wciąż sig nie 0
|świadcza).
| -No, moja -panienko, jeżeli |
|dzig przyindyku z kasztanamia |

Gdy lampa dzienna całkiem już

Na „pomoc strachu przyzywam *

Mężu, jak możesz, będąc!

Kucharka (do córki państwa|

Będzie to pierwsze a»
dzaju przedstawienie tutaj i dla
tego warto nie ominąć sposob»
ności wesołego spędzenia wie-
czoru za tanie pieniądze.

Posiedzeńie P. S. L. ,,Wyzwo-
; 86 / a "yes

A jam Koło niej biegał, jak pie- lenie" odbędzie się w niedzielę
29 maja o godz. Sej popołudniu f

ulica.
Wszyscy > interesujący

sprawą ludową, są proszeni,
Za homlm P. 8. L.

Ł. Chyła.

się!"

w sali Maciąga, pn. 43 Trzecia |,

FARMY RÓŻNEGO GATUNI
w stanach New York, New
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kompocię anana- » wa

kierownictwem majora z West|go więźnia nie zasypały. O go- Wy: Człowiek znużony nie ma następnie przy p 1 rzono". Ogtaszaj-

mgolovmma

(ezózenie Kościuszki. - Miej

bowe Gniazdo Sokołów udaje

się do West Point w poniedzi

30 maja, gdzie złoży wieniec

pomniku naszego Kohatera
ego,, Kościuszki, Podo-

wmn” Gniazdo Soko-

grądu corocznie jw ,,De

s Day".
ofwiek z rodaków życzył

sobie wziąć udział

w

tej ur

czystości, niech się zgłosi w
n alek do przystani przy
brosses St, skąd olgręt od-
bi do West Point ogodz.
rano. " |

Caruso odjeżdża do Europy.-
Caruso, tenor mietropo-

iej opery, po przebyciu
ęcznej choroby

wraz z rodziną, okrę
mmm Wilson.

mura pocstowa zniesiona.
m złowa ma się już

WWL o czem świadczy
 

ślubie dowiedział sig od znajo-
mego, że żona jego była już po-
przednio zamężną. A kiedy o
tem powiedział swojej żonie i
teściowej, te go zapewniły,
iż pierwszy ślub został unieważ
niony. Przedtem zaś młodocia«
na ta małżonka, powiedziała
mężowi, że z Brackleyhurstem
żyła tylko kilka dni, poczem ro-
zeszli się i przyrzekli sobie nie
wchodzić w drogę jedno dru-
giemu. '
Wobec tego Berringer posta-

nowił sprawdzić twierdzenie żo

Orange pratuje nad wydosta-
niem zagrzebanego.
Nowak zaprosił Kopczyńskie-

go do pomocy w swej nowoza-
kupionej farmie. Pierwszą rze-
czą miało być oczyszczenie stu-
dni. W tym celu Kopczyński
przywiązany na linie spuścił się
do środka i pracował tam już
przez pewien czas, gdy magle
górna część studni ohm-tyi- się
i runęła, puj

dzinie piątej wołał poraz osta-
tni, niepokoiła go woda, która
mu już do piersi dochodziła.
Odtąd już nic nie było słychać
ze studni. Napróżno Nowak wo-

dawał zapytania i pocie-
szał, że wkrótce go wydobędą -
tal,

ze studni nie było odpowiedzi.
Ratownicy pracują w ~dal»

ansy i le-
karze z przymdmm czekają, a-

szym ciągu.

by dać natye pomoc,

 
go. Nie zasypało go jednak

tak, aby odrazu został zabiły.

a
o .ile wydobędą kopcnnsklego
jeszcze żywym.

również sił odpowiednich do
skutecznego odparcia zarazków
chorobotwórczych, ustawicznie
atakujących jego organizm.
Zwłaszcza zarazki suchotnicze
mają łatwy @estęp, gdy ciało
jest bardzo znużone.
Zamiast używać lekarstw szu

mnie ogłaszanych, dlaczego |nic
postawić sobie pytanie, co, kie-
dy i jak należy jeść? Jednym z

h i natrwalszych spo
sobów, umożliwiających silną
budowę organizmu ludzkiego.-
 ny i teściowej i się,

że pierwszy ślub nie był unie-
ważniony i kazał żonę wreszto-
wat. Przytem ze świadectwa
urodzenia żony widać było, że
miała ona 18 lat, później prze-
konał się również, iż metryka
była podrobiona.

Młoda bigamistka jest przy-
stojną _blondynką, niskiego
wzrostu, wygląda na więcej niż
piętnaście lat. Oddana została
pod opiekę Towarzystwa Opie-
ki nad Dzieźmi do sprawy,, któ-
ra odbędzie się 2 czerwca.

czom

Nadzwyczaj energiczną kam-
panję » przeciw sprzedawcom
oszukańczych akcji, którzy o-
szukują ludzi na miljony dolo-
rów każdego roku, rozpocznie
„Savings Banks Association of
the State of New Yórk" w celu
zabezpieczenia właścicieli dro-
bnych i. Decyzja
 dh czago-

„Liberator" _pozwole»
przesyłanie pocztą dru:
ty (second class matter).

r - wydawany -jest
- Maxa Eastmana pn. 138
18 SŁ Pocztmistrz gene-
~nadmienia, że rozporzą-
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__ WYCHOWANIE. RODZINY.«:<.

ta została powzięta na ostatnim
rocznym zjeździe stowarzysze-
nia, w którym brało udział 250
delegatów, reprezentujących -
142 banki oszczędnościowe.
George W. Hodges, z Ren-

nick, Hodges & Company, New
York, był za tem, aby kampanlę

tą urządzić solidarnie i szcze-

gólnie ją wymierzyć przeciw

rozmaitym oszukańczym nafto-

wym przedsiębiorstwom.

Stwierdził on, że spora ilość

ludzi ciężko pracujących, zosta

ła ograbiona poprostu ze swych

oszczędności całego życia.

Kampanja rozpoczęta przez

to stowarzyszenie będzie tylko

 poczqtkiem ogromnego ruchu,

Kampanja przeciw oszukańczym sprzedawa-
m

akcji

dnościowe banki w celu zabcz
pieczenia ludzi skłonnych
spekulacji. *

ney
dzięki -edukacyjnej
prowadzonej przez ostatnie
milsigey prze:
$riowe w staz ie New V
szczędności <większyły Ślę zna
cznie pomimo ogólne] Magnum

KIEDY I JAKJECIE?

znacznego wysiłku.

Hałaśliwe fabryki stają się co-

parku, pod tchnieniem clepłycl

promieni słonecznych i "rozko-|

się do życia przyrody.

 jaki stworzą wszystkie oszczę-

do

Ze sprawozdania przedstawie

na zjeździe okazało się, że

knmpamfil brze ugotowanych. Potrawyta-

Banki oszczędno
Fork, o-

Wiosna nadeszła, a z nią no-
we życie. Nastały piękne poran-
ki, ale jak trudno zerwać się z
brzaskiem. dnia - wymóga to

Codzienne
trudy mnożą się bezustannie. -

raz bardziej nieznośnemi. 0 ileż Częstsze
przyjemniej byłoby usiąść w należytemu trawieniu. Jeżeli, od

eg ycięsko biljony |
latakujących go wnuków to sta-

ranie się o to, by system trawie

nia był w należytym porządku.

|Dlśczego nie spróbować dziś za,

|raz tej łatwej, taniej i skutecz

|nej metody, pomagającej do u-

sunięcia znużenia i ociężałości!

Spróbujcie stosować się do na

stępujących wskazówek:

CO JEŚC, ---Należy jeść dużo

świeżych, zielonych jarzyn, do-

 

kie jak mięso i słodycze nie do-

starczają w dostatecznej ilości

materjału, pobudzającego" wnę-

trzności do odpowiedniej akc

Na wypadek zatwardzenia jedź.

cie grzanki z otrębami, figi i

sałatę z oliwą. Unikajcie pigu-

łek na rozwolnienieć gdyż one

przyczyniają się tylko do tego,

że żołądek nabiera złego przy-

zwyczajenia. Nal@ży wypić przy

najmniej sześć szkalenk wody

dziennie.

KIEDY JEŚC: Należy jeść

regularnie trzy razy dziennie.-

jedzenie przeszkadza

 

i czuwacie głód przed położeniem

się do snu, napijcie się ciepłego

szować się widokiem budzącej|mieka, nigdy jednak nie jedzcie

ciężkich potraw, jeżeli chcecie

Co zazwyczaj ludzie robią, czu dobrze noc przespać.

jąc znużenie? Oto czytają ogło-| „JAK JESG: - Należy. jeść po-.

sowym, ten pan. nie upadnie pa

ni do nóg i nie oznajmi miłości.

to proszę mu pokazać drzwi.

cie swe. interesa

w „Nowym Świecie", a przes

konacie się, że to się opłaca.
|

» p
Rrookly Byłoby to powod że ten

człowiek nie ma w sercu szla-

chetnych uczuć.

 

 

POTRZEBA MĘŻCZYZN
ware wile

  |woli i żuć potrawy z

byje z zugełną łatwością można

było przełknąć. Wodę podczas

jedzenia można pić, ale nie zbył

dużo. Nie ułatwiajcie “dunk

|przełknięcia wodą. W czasie je- 

Ane "dou dh
ip: Bamilary Oo. ot America Linstield I

 dzenia trzeba zap 6 o kło-

potach i nie śpieszyć się. "Lepiej

jest wówczas śmiać się i prowa-

dzić lekką rozmowę, anuch być

zgorzkniałym.

| Bronx N Y.

Szkoła ohywnnlskn przy

Y. M.

Dna 2 czerwca w Harlem ¥.

M. C. A., pu. 5 West 125 ulic a,!

otwarte zostają kursa obywatel

|

2

stwa dla tych, którzy chcą zo-

stać obywatelami Stanów 2)
dnoczonych.
będą dziesięć tygodni i odby-

wać się będą w każdy umund—

o godz. wieczorem.
Jamie odbywają sig .kursa

angielskiego języka dln midto-

POTRZEBA KOBIET

PRASOWACZEK

   

doświadczonych do ręcznie ro-|

bionych bluzek

WEIL & WEIL

36 E. 31 ulica

|

|
|
|
|
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n

pevied »
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DO SPRZEDANIA
rou sare
 żiemców w każdy

środę i piątek o godz. 7:30 wie-
czorem.

PRZEDSTAWIENIE HUMO-
RYSTYCZNE

Wniedzielę, 29-go maja, o go-
dzinie 7:30 wieczorem, .w salil ¥
Maciąga pm. 40-Scia ulica, 6de
będzie się przedstawienie humo
rystyczne, urządzone przez Na
rodowy Teatr Nowości. 

PAPA NICBY NIE MIAŁ PRZECIW TEMU, ABYEDWARD ZAGRAŁ, ALE. .

 
 

RÓBCIE „Nowy Świat"
waszym pośrednikiem w
zakupnie i sprzedaży, :a
przekongcie się jak, In-

two jest załatwiać interesy
przez ogłoszenia.
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